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Sroda 11 Pażdziernika 1933 r. 


O autorytet demokratyczny we Franji 


Kongres r 
radykalno-socjalnego, który ukończy! właśnie 
swe ohrady w Vichy — skończył je właściwie 
generalnem pelnoma ctwem dla premjera.. 
Nieructhwalono nic, coby krępowalo politykę p. 
Daladier. Jeśli odrzucono wyraźnie inflację i 
wypowiedziano się raczej zn pol a na lewo. 
ką a prawo to jedno i drugie 
e po linji premjera, daje mu podporę a nie 
skiępowanie. To połączenie zaś niekrępowa 


łu — a więc autorytetu — i orjentacji le- 
Wicowej — a więc anty. iej — jest ty- 
powe dla obecnej fazy polityki wewnętrznej 
neji. Jakobinizm jest dziś żyw niż kie- 


dykolwiek. 
„Pas d'ennemis a gauche". 
To hasło =~ po raz piorwszy 
Camila Pelletan na pierws 
dykah jako partji rządzącej w r. 1901 — zo- 
sitio, dziś z tym samyin ostrym akcentem 
ppomniane przez Jaques K era, izdol- 
+ ow każdym 
ego z nich premjerowi, Nie je- 
trze świeckie i antykościelne odgrywa 
pierwszorzędną rolę. ale jego ostrze ant 
i ści antywielkokapital 


rzucane przez 
n kongresie ra- 


aystkiem awo Francji, iż były 
poschem odwrócenia uwagi mas ob k 

ch, że przez r enie in- 
ynktów szowinistycznych mas iwiano 
subie odwrócenie ich uwagi od obniżania ich 
slopy życiowej. „Wszędzie tam, gdzie nie za- 
spokajano najistotniejszych potrze! lu- 
dzono ich apetyty przez konstruowanie i wy- 
suwanie na pierwszy plan mitów“. Taka ana- 
liza przyczyn wzrostu nacjonalizmu upraszcza 
z pewnością to zjawisko, ale wskazuje, gdzie 
Francuzi szukają: remedjun. Liczyć się male- 
ży z tem, że akcent polityki francuskiej pój- 
ie na lew m socjalnym i politycznym 
entem przeciw owinizmowi nacjonalisty- 
cznemu, traktowanemu jako narzędzie w re- 
kuch wielkiego kapitalizmu łączy się akcent 
pacyfistyczny,waktujący wielki kapitalizm ja- 
ko czynnik spekulujący na wojnę. Uchwały 
kongresu radykałów, żądające upaństwowie- 
nia prywatnych fabryk broni, umiędzynarodo- 
lotnictwa i przemytu chemicznego, są 
znów jasnymi wskazówkami. 


si 


Jakobinizm — nie parlamentaryzm. 


Ten akcent antynacjonalistyczny i anly- 
wielkokapitalistyczny nie jest jednak akcen- 
tem propariamentarnym. Gorąco oklaskiwany 


©  Daladter dał temu wyraz w swej mowie. 
„Prawdziwy i trwały interes klas. pracują- 
cych — mówił premjer — żąda dziś polityki 
energji. Izba i senat zbiorą się niedługo. W ty- 
dzień potem albo uporządkowanie naszych fi- 
narsów hędzie zabezpieczone, albo Francja bę- 
dzie miała inny rzą A więc zapowiedź, że 
‘rząd zażąda pełnomocnictw, połączona z ulti- 
matum pod adresem parlanientu. Jakich pel- 
nomocnictw — tego nie powiedziano Kongre- 
sowi własnej partji. Za to coraz częściej pada- 
to, coraz żywiej byłe witane slowo „autory- 
tet". Slowo to nie idzie od góry. Wycho: z 
- dolu. „Ze wszystkich stron, od naszych przy- 
Jació ch przeciwników, naszych sąsia- 
dów; słyszy się pytania w związku z prądem 
ku autorytetowi, z tęsknotą za autorytetem; 


która nuwtuje kraj. Zwraca się do nas, pyta się 
nas, czy my, radykali, czujemy się na silach, 


zieë tej potrzebie, która istnieje 
słowa jednego z 


hy odpowied: 
Fzeczywiście w kraju”. Te 
„młodoturków* va Kovgresio dają znowu do- 
Drg ocjentację: We Francji chee się autoryte- 
tu. Chce się go ze względu na niebezpieczeń- 
stwa amiydemokratycznego nacjonalizmu na 
zewnątrz i z obawy przed próbami jego našla- 
downictwa na wewiuąlwz. Chce się go także ze 
względu na nicbezpieczeństwa syndykalisty= 
czne na wewnątrz. Jesienne ultimatum syndy- 
katów nauczycioli ludowych, polączone z pró- 
pami strajku, wykazało, żo i tu tkwi niebezpie- 
śczeństwo dla demokracji. - TĘ 
2 Još i tedy ewolucja polityki francuskiej pój- 
dzie w iym kierunku — będziemy. mieli w kra- | 
ju ultrademokratycznym 1 ultraindywiduali- 
stycziłym próbę ratowania demokracji przy 
pomocy pewnego ograniczenia parlamentary- 
zmu. Niedawio b, prezydent republiki, Dou- 
| mergue, wyraził się żartobliwie © konstytucji 
francuskiej, iż jest to starsza dama, potrzebu= 

- jaca kuracji odmładzającej, poczem karyka- 
yści francuscy zaczęli rysować tę starszą 
damę  zadunianą przed "mussoliniowskiem. 
Pasco; i rozważającą, czy przez taką wlaśnie 
kurację przejść trzeba. Nie zdaje się, by ta e- 
wentualność jej groziła, ale hasło autorytetu, 
połączone z haslem lepszej selekcji elity jest 
= coraz głośniejsze. Ujmuje się je demokratycz- 
- mie, wyjścia z kryzysu szitka się coraz częściej 
w „wysiłku trwaiym i zwartym klasy kieru- 
jacej, świadomej swej misji. Klasy kierującej, 
której szkoła jednolita, spelniając rolę pompy 

~ ssącej, będzie rekrutowała z wszelkich warstw 
narodu. Ta klasa kierująca nie może być 0d- 
separowana ol narodu, naród musi współ 
działać w jej.wysiikach* Nowe hasła elity de- 

; mokratyczno-egalitarnej, oparte na powszech- 
nem nauczaniu, na demokratycznej, laickiej, 
powszechnej szkole jednolitej są coraz częst- 
sze. W tem właśnie tkwi renesans jakobiniz- 
mu. Dyktatura we Francji — przypomina 


> CH 


Po Kongresie radykałów w Vichy. 


adzącego we Francji stronnictwa] si 


nie była wyrazem ja ś jednej 
nej, lecz zawsze brała się z glębi 


narod nie była wbrew 
choć g la, dec: 
tóna par nigdy nie byla 
lecz zawsze cywila: Radykali francuscy są 
€ tak bardzo w swej ideologji i prog 
adkobiereami jakobinów, że stać się nimi 


pariam 


T 


wojskowa, 


ityzmu, potępienia 


jonalizmów na niemieckie w Genewie podkreślają opanowa- 


$ i na zewnątrz nie b z chęcią wal- nie i nzeźwe stanowiska Hendersona, nato- 
ki. z nacjonalizmami na terenie dyplom: łowalenia z powodu 
n. „Jest dozwolonem czynienie różnicy mię- , które- 


y stanowiskiem czysto ludzkiem a stosun- 
ni dyplomaty — mówi obrońca po- 
licznej radykałów, broniąc polity 
z Sowietami i-nie zamyk 
poprawy stosunków z 


nie w Europie 


f miepokoju, wywołanym bi 
kiem 


zaufania, uczynił aluzję do iec. Ró- 
wywody Baldwina w Birn 
z nieukrywaną nieche 
niemieckiej. Los konferencji 
biuro Conti w dużej mierze zależeć będzie od 
od it , czy Anglja bez uprzedzeń i rzeczowo 
alwiek niy- | pojmie i wykona: funkcje uczciwego pośredni- 
sz yj ar - | ka, 1 konferencja powierzyła jej przedsta- 
neji przeciw dwcm dyktaturom -eu- aloi: 


bie drogi t 
hitlerowskimi. 

Różnice metod regimu między 
mi krajami nie mają 
zajemme stosunki: Jeż! 
šiano 0 sojus 
kich i I 
ropejskim, 


ze strony 
oświadcza 


4 IRA La TO odria Aara to m = X x 
joga ; nie sa jeszcze — i w metodzie rzą | viy kali frane Anglja popiera Francję. 
EASA liberafiznu na we Berlin 10 października. 
Pckcjowość — nawet wobec wrogów dla ratowania likwidowanych demckratów:i li-| (PAT) Prasa berlińska donosząc o obradach 
demokracji. berałów niemieckich. Rozdzielenie wewn gabinetu , angielskiego snuje pesymistyczne 
Ten jakobinizm ji jednak. na zewną nego i międzynar horoskopy ma temat Sy i emiec w Ge- 
wskróś pacyfistyczny. newie. „VW sche Zig.“ przewiduje, że wobec 
H uzna 5 122 ù Mancuskich że 
PRES z CO EE EEAS E O OESE | `O y Auglji m j 
Gr] + ma TA sko, Francji w 


Slub p. Prezydenta, 
(PAT) W- dniu 10 października © godz. 11 ra- 


no w 


zamkowej odbył się Pre- 
eszypospalitej z p. 


adku 


ub p. 
zydonta 
ską. Od 
kardyna 


Marją Dobrzan- 


J- 


pelnił E. ks 
Ghecności pr 1 Ra- 
icelarji cywilnej i ga- 


religijnego dc 
w 


dy ministrów, szetów 
Dinetu wi 


GW CEO, nitje 


14 najbliższej redzlny. A 
ko świadkowie: szef kaneclarji cywilnej oraz 
szef gabinetu wojskowego. 


Rada ministrów. 
Kodeks handlowy i prawo o zobowiązaniach. 
Wczoraj pod przewodnictwem premjera Ję- 
drzejewicza odhylo się posiedzenie rady mini- 
strów. Na posiedzeniu rozpatrzenych _ zostało 
szereg projektów rozporządzeń -Prezydenta 
Rzpliiej z mocą ustaw ód nich projekt 
kodeksu handlowego oraz projekt prawa o z0- 
bowiązaniach. Wsz; rozpatrzone wczoraj 
przez radę ministrów projekty rozporządzeń 
ogloszone zostanę cze przed otwarciem: $ 

eji sejmowej, tjo=w-ciągie bo dne 


- Minister Titulescu opuścił Warszawę. 


Titulescu w poselstwie sowieckiem, Owsiejen- 
~ ko w peselstwie rumuńskiem, 

Po złożeniu przez ministra Titultstu w po- 
niedziałek wizyty w poselstwie sowieckiem, 
posel ZSRR. Antonow Owsiejenko rewi 
we wtorek minietra Titulescu. Również w 
daniu wydanem, w  poselstw rumuń: 
wziął udział poseł sowiecki. Z uwagi 
nawiązane dotąd stosunki dyplomatyczne Ru- 
Sowietami, zanotowane przez nas fak- 
ta uabierają szczególnego znaczenia. 

Minister Titulescu po śniadaniu przyjął w 
hotelu Europejskim na kilkanaście minut 
przed odjazdem pociągu, przedstawicieli prasy 
polskiej i zagranicznej, którym odczytał krót- 
ką deklarację, zawierającą podziękowanie za 
serdeczne przyjęcie, jakiego doznał podczas 
pobytu w Warszawie. > 

O, godz. 5 popoł minister Titulescu opuścił 
Warszawę, udając się do Aten. 


Rokowania gospodarcze z Niemcami, 

Inauguracja rokowań gosjodirczych z Niem- 
cami, o czem wczoraj donosiliśmy, odbyła się 
w ministerstwie przemysłu £ handlu przemó- 
wieniem ministra Zarzyckiegó, który wyr 
nadzieję, że rozmowy doprowadzą do po: 
nych rezultatów. Następnie przewodnictwo de- 
legacji polskiej objął wicedyrektor departa- 
mentu handlu p, Wańkowicz. Ze strany nic- 
mieckicj odpowiedział aninistrowi Zarzyckic= 
mu poseł v. Moltke, który przewodniczy dele- 
gacji niemieckiej. Po ogólnej wymianie zdań 
wyłoniono komisję komyngeutową, która ma- 


-|odniesieniu do zagadn. 
[wych Polski z Niemcami. Poglądy prezydjum 


ki korespondent 


piła do prac techniczych. — 
ym|komisja ta kontynuowa- 


W dniu w 
la swe prace. 


ana była możliwa 

achodnich z gro: 
kcyj gospodarczych pr 
wypadek, gdy! 


wystąpienia: mo- 
bą zastosowania san- 
tjwko Niemcom ma 
dúszlo do rozbicia konferen- 


Rada traktatowa w sprawie rokowań 
handlowych z Niemcami. 


W dniu 10 bm. odbyło się w warszawskiej j cji rozbrojeniowej. 
Izbie — przemysłowo-handlowej — posiedzenie y 
prezydjum Rady traktatowej samorządu go- Niemcy odpowiedzą Daladierowi. 
spodarczego, ipoświędono sprawie ustalenia Berlin 10 październi 


(PAT) Biuro Conti donosi z kół poinfonmo- 
wanych, ża rząd ży ogłosić ma oficjalna 
odpowiedź na miedzielno - przemówienie pre- 
mjera Daladiera, wygłoszone w Vic] Odpo- 
wiedź niemiecka nastąpi najpóźniej za kilka 
dni. 


stanowiska polskich "sier gospodarczych w 


nia rokowań handlo- 


Rady traktatowej zostały już „przedstawione 
miarodajniym czynnikom rządowym. 


Konferencja w sp awie m'ędzynarodowego- 
porazemiegia Żyta' ego: 


Na rozpoczynającą się w tych dniach w 
Berlinie konferencję w sprawie porozumienia 
co do zasiewów i wywozu żyta udaje się dele- 
gacja polska w składzie: dyr. dep. A. Rose o- 
raz prezes Przedpełski. 


Przyjęcia w MSZ. 


Podsekretarz stanar w MSZ. hr. J. Szembek 
przyjął 10 bm. posia portugalskiego p. Mendoza 
oraz belgijskiego D'Avignon. 


Wywiaś, tlorega vie bifo 

Paryż 10 października. 
(PAT) Omawiając propagandę  antyfrancu- 
ską, rozwijaną przez Niemcy drogą radjową i 
podkreślając, że akcja fa stoi w sprzeczności 
z zapewnieniami Goeringa, udzielonemi Sauer- 
weinowi, „Lo Rempart* pisze: Mamy poważne 
powody do przypuszczenia, że p. Sauorwein nie, 
miał wywiadu z Goeringiem i że ariykul tén 
został pisany w Paryżu. 


Rok X. 


Komisarz Ligi Narodów dla uchodźców niemieckich. 


Genewa 10 października, 

(Tel. wł.) Komisja gospodarcza Zgromadze 
nia Ligi Narodów pr 1a dziś ostatecznie ve- 
zolucję w sprawie pomocy dla: uchodźców z 
niec, kióra proponuje Zgromadzeniu Ligi 
mianowanie wysokiego komisarza Ligi Naro- 
dów, celem zajęcia się losem uchodźców: Re- 
zolucja postanawia, że w i komisarz podie- 
gać ma bezpośrednio radzie adminis j 
której skład iworzyć będą delegaci 
rednio zainteresowanych w sprawie u- 
chodźców niemieckich. Instytucja ta ma być 


finansowana prywatnie ze składek dobrowol- 
nych. Liga Narodów przy e jej jednorazo- 
wą po zwrotną w wysokosci 35 tysięcy 
franków. 7 


fapa u stasuskarh gospodarczych Niemiec 


z Edropą sredtosą 
Eeriin 10 października. 

(PAT) Wicekaunclerz Papen wygłosił na kon- 
o przemysłowców wo Frankfurcie oad 
Menem mowę, w której m. in. oświadczył, ża 

mcy nie źnie ob wzmocnienia wyukuw 
wewnętrznego muszą również utrzymywać i 
rozbudowywać swoje stosunki gospodarcze z 
agranicą, Ostatnio w Budapes 
dział wieskancierz — mogłam 
sinieją mię: Niemcami a krajami połud 
niowo-wschodniej Europy możliwości wajnis 
nego uvupełniania się przez wymianę towa- 
sów. Dotychczasową metodę zawierania (przez 
Niemcy na krótki okres umów w sprawie lo 
puszczenia produktów aptarnych uważa Pa- 
pew za nieracjonaną. Padkreślając że tosun- 
ki gospodarczo między Niemcami a krajami 
poludniowo-wschodlnie Kuropy wymagaja 
wzajemnego organicznego zazębiania się ich! 
gospodarstwa podniósł, że Niemcy chcą żyć 
i pracować w spokoju, ale nie wyrzekną się 
nigdy h nier dawnionych praw, do 
których cza wicekanclerz żądania: równo- 
uprawnienia i bezpieczeństwa. 


Arcyhiskop tryburske za reądem Hitlera. 
Eerlin 10 października. 

(Tel. wl.) Na zebraniu katclickiem w Karls- 
ruhe, wygłosił: arcybiskup. fryburski Dr Grot- 
ber przemówienie, w którem bez zasirzężoń "> 
wypowiedzia! sig za obeenyda aząędow R. 

i a nowomi Niemcegmni, sA 


wierdzi. 


Powrót ambasadora Włoch. 


Ambasador Włoch p. Bastianini. powró 
do Warszawy i objął urzędowanie. 


Likwidacja Banku Międzynarodowego. 


Hwaolzacjza 


> r: 3 z Stale, gorączkowe poniekąd zbrojenie się 
91 odby: ZE 

AW dni 2 bmi atio ieie: nadzwyczajne | Japonji nie jest avylącznie tylko  wykładni- 

walne zgromadzenie akcjonarjuszów Banku kiem jej nastrojów wewnętrznych jowo- 


Międzynarodowego w Warszawie. 
trzeniu przedstawionego przez dyrekcję bilan- 
su wyrażającego się w aktywach sumą 
3.901.162.444 zl, w pasywach zaś sumą 
1.439,680.35 zł. walne zgromadzenie uchwaliło 
ze względu na brak płynności oraz ogólną sy- 
tuację ekonomiczną likwidację spółki. Walne 
zgromadrenie zaleciło komisji likwidacyjnej 
jak najrychlejsze uregulowanie przedewszyst- 
kiem drobniejszych  wienzycieli i wszczęcie 
pentraktacyj z pozostałymi wierzycielami o. 
stopniową spłatę ich wierzytelności. 


Nowi posłowie sejmowi. 

W związku z mającem nastąpić w bliskim 
czasie unieważnieniem mandatów przez 6 po- 
słów z Centrolewu, skazanych wyrokiem sądo- 
wym, dowiadujemy się, że z listy państwowej 
na miejsce p. Witosa wejdzie b. marszałek Ra- 
taj, na miejsce p. Kiernika p. M. Cieplak, a na 
miejsce Liebermana p. Adam Kuryłowicz. — 
Z list okręgów „sce posla Ciolko: 
(okr. 45 — (Grybów) wejdzie p. Józef Stei 
hof (rolnik), na miejsce p. Dubois (okr: 4 O- 
strów Maz.) p. Roman Janowski, wreszcie na 
miejsce p. Barlickiego (okr. Warszawa miasto) 
prof. Ludwik Kulczycki. 


Po rozpa: nacjonalistycznych i aczkolwiek ściśle zwiń- 


zane z japońskiemi planami pan-azjatyckiemi, 

siada jednocześnie wszystkie. cechy przy- 
h obronnych, wyplywających z tego 
czy, który ostatecznie skrystalizowa- 
"He z Ligi Narodów. 

Japonja w swych stosunkach międzynaro- 
dowych jest zupełnie izolowana. Opiera się 
wyłą! ie na siłach własnych. I na kontynen- 
cie azjatyckim i ma pacyfiku niema pr 
ciól, otoczona jest ze wszystkich stron wałem 
potężnych przeciwników. 

[W ciągu szeregu wieków. Chiny zapładniały 
duszę japońską swoją filozofją konfucjańską 
i trwalo to do chwili, gdy Japonja zwróciła 
się ku cywilizacji Zachodu i poczęła się mo- 
dernizować, a stawszy się potęgą ekonomicz- 
ną. poczęła wraz z mocarstwami europejskie- 
mi i Ameryką szukać wyjścia dla swego prze- 
mysłu na rynkach chińskich 1 wywalczać so- 
bie wpływy polityczne na terytorjum chiù- 
skiego olbrzyma. Zaraz po roku 1896 wywo- 
lało to konflikt z Chinami, który się zakoń- 
czył zwycięstwem  japońskiem, narzucając 
zwyciężonym- warunki  handlowo-koncesyjne 
i odebrawszy cd nich Formozę. Odtąd datuje 
się coraz ostrzejszy zatarg między obu temi 
państwami, spotęgoawany do ostatecznych gra- 


Sprawa rozbrojenia. 


Só, Prcjekt angielski. 
Paryż 10 października. 

(PAT) Wedlug doniesień MHavasa sir John 
Simon wraca we środę rano do Genewy i od- 
będzie konferencję z Paul Bornccurem. Paul 
Boncour powraca do Genewy we środę. aby te- 
goż dnia wziąć udział w zebraniu konferencji 
rozbrojeniowej, której. przedłożony zostanie 
przez Edena pełny tekst angielskiego projek- 
tu rozbrojeniowego z uzupełnieniami, dokona- 
nenii w czasie ostatnich rozmów dyplomaty- 
cznych. 


Stanowisko rządu angielskiego. 
Londyn 10 października. 

(PAT) Prasa angielska jeonomyślnie wyra- 
ża zadowolenie z uchwał gabinetu brytyjskie- 
go, mimo że uzyskała tylso bardzo skąpe in- 
formacje o tych uchwałach. Według wiadomo- 
i prasy angielskiej gabinet brytyjski katego- 
rycznie przeciwny jest odkładąniu decyzyj w 
sprawie zawarcia- konwencji rózbrojeniowej. 
W razie sabotażu Niemiec pragnie wyraźnego 
stwierdzenia odpowiedzialiości za rozbicie 
akcji na rzecz rezbrojenia — oraz stanowczo 
opierać się będzie zmianie konwencji rozbroje- 
niowej na konwencję  zbrojeniową. Co do 
| szczegółów wiadomo prasie angielskiej tylko 
t$le, że zabinet brytyjski stoi na, stanowisku 


= nie sprawą mandżurską, która pod rozmaite- 
mi 'postaciani jądezy się i rozlewa w-dalszym 
ciągu. > 


Stosunków ~ japońsko-sowieckich przypomi- 


bezwzględnego utrzymania okresu próbnego, 
pozostawiając kwestje czasu jego trwania po- 
rozumieniu w Genewie. W tym okresje nastą- 
pić mają wcdiug decyzji binetu zarówno 
przekształcenie Reichswehry, jak i armji fran- 
cuskiej, natomiast gabinet odrzuca stanow- 
czo niemieckie żądania równouprawnienia 
zbrojeń w tym pierwszym okresie. Gabinet po- 
twierdza również stanowisko, zajęte przez 
Baldwina za wzmożeniem współdziałania z 
Francją. Poza te wiadomości prasa nie wy- 
chodzi. 

Tymczasem zdaje się nie ulegać wątpliwoś- 
ci, że za kulisami rozpoczęła się znów akcja 
medjatorska. Ambasador niemiecki v. Hoesch 
z polecenia Hitlera ma rozmówić się dzisiaj z 
Simonem. Równocześnie donoszą ź Waszyng- 
tonu, że ambasador niemiecki Luther odwie- 
dził wczoraj sekretarza stanu Hulla i wyjaśnił 
mau stanowisko Niemiec. Simon ma -również 
obyć konferencje z premjerem Daladierem. 

Frasa niemiecka — niezadowołona. 
Berlin 10 października. 

(PAT) Według doniesień biura Conti wezo- 
rajsza mowa Hendersona na posiedzeniu pre- 
zydjum konferencji rozbrojeniowej powitana 
została przez delegację niemiecką jako wstęp|czając Japonii i jej kontynentalnych posia- 
do wzsowienia prac rózbrojeniewych. Kola łdłoś za ŻE"; EE REŻ 

A = 


nać nie potrzeba: Są one av stałem naprężeniu, 
a wiadomości z Dalekiego Wschodu nadply- 
wające świadczą, %0 sytuacja na pograniczu 
syberyjsko-japońskiem staje się coraz bardziej 
niebezpieczna. Jak z Tokio donoszą, przedsta- 


w. l japońskiego ministerstwa wojny, oglo- 
sił urzędowy komunikat, podkreślający, że 
rząd sowiecki zgodnie z. pięcioletnim planem 
stworzył clbrzytnie uzbrojenia, które zmuszają 
rząd tokijski do żądania nowych wojennych 
| kredytów w rozmiarze 620 miljonów jen. Ja- 
pońskie władze wojskowe nie zamierzają po- 
większać liczebnego składu armji, lecz muszą 
doprowadzić swoje uzbrojenia do wysokości 
skali współczesnej. aby móc zapewnić skutecz- 
ną obronę pańsiwa: mandzurskiego. Przedsta- 
wiciel japońskiego. ministerstwa dodal, że 
ostatnie wypadki av Mandzucji niezwykle na- 
prężyły stosunki między laponją i Związkiem. 
sowieckim, i że rząd „sowiecki zgrupowal na 
Dalekim Wschodzie niemniej, jak 10 dywizyj, 
300 tanków i kilkaset samolotów, którę z lat- 
wością mogą. żbombardować Tokio i Osakę. 
Dla sprecyzowa? miebezpieczeństwa sowiec- 
kiego” dodać jeszcze należy stalą inwazję mo- 
skiewskiego ANIE siejącego  bolsze- 


wizm na całym Dalekim Wschodzie, nie wyła- 


Fapomfji 


Stosunki japońsko-angielskie są również 
w wysokim stopniu naprężone i zagmatwane, 
Dla Anglji Japonuja 1933 r jest ten samem, 
czem była dla niej diosja w 1900 roku. Kon- 
flikt ekonomiczhy między obu państwami fak 
na terenie Chin, jak i na terenie Indji, gdzie 
przemysł japoński coraz szersze toruje sobie 
drogi, jest w stanie chronicznej  gorączkowej 
febry, a plany ekspansji japońskiej ku połud= 
niowym terenom Pacyfiku niosą z sobą po- 
ważne niebezpieczeństwo «la północnych prze” 
strzeni Australji. 

IWreszcie zatarg Japohji z Ameryką pow- 
szechnie jest znany i bliższych akweśleń nie 
potrzebuje. Oba mocarstwa gorączkowo Mo- 
większają swoje siły morskie, a idziestw iie- 
tylko o hegemonję aa Pacyfiku, lecz i o nie- 
rozerwalnie związane z nią „wpływy ekono- 
miczne* w Chinach, Zatarg ten niosQcy w por- 
spektywie taki lub Inny sojusz sówiecko-ame- 
rykański grozi państwu Wschodzącego Słońca 
okrążeniem od strony Oceanu Spokojnego i 
od strony komynentu i wymaga niezniernej 
„przewidującej“ czujności zwlaszcza, że i Gi- 
ny w razie zbrojnego konfliktu nie ipozostuty= 
by neutralnemi. Y 

Taki stan rzeczy w dostatecznej mierze tu- z 
maczy zbrojenia Japonji, które z drugiej stro< 
ny podtrzymywane są przez jej plany pani 
azjatyckie i opierają się na coraz bardziej ro- 
snącej sile nacjonalizmu rodzimego. y 

IW prognostykach, dotyczących dalszych wy= 
padków na. Dalekim Wschodzie, tej sily lekce- 
ważyć nię można. Jest ona niezwykle polężaia, 
wypływająca z dużych zasobów mocy wewuq= 
trznej, którą począwszy od wojny z liosją, Ja- 
panja niejednokrotnie; ujawniła i której zaso- 
bów i charakteru, zwlaszcza umysl europejski 
nie jest w stanie ująć i zrozumieć należycie. 
Decydująca wypadki ma Dalekim Wschodzie 
powoli, lecz coraz, bardziej dojrzewają, a gdy 
przyjdzie chwila eksplozji, -© sile-jej, detonacji, 
która i uszów Europy nie oszczędzi, zadecy- 
duje. ten fakt kapitalny, że kierować nią bę- 
dzie taka, olbrzymia potęga militarną I wo- 
ralna, jaką jest niezaprzeczenie Japonja — 
Japonja osaczona i jednocześnie rwąca się ku 
nowym etapom swego rozwoju (dziejowego i 
swoich przeznaczeń przez duszę: japońską Wwy- 
kreślonych.- Zo kd. Pi 


daponja przeciwko wieściom rozszerzanym z Rosji, 
2. = Tokjo 10 października. < 
APAT) Minister spraw zagranicznych posta- < 
nowił złożyć rządowi sowieckiemu protest, lub 
ostrzec Moskwę przed cglaszeniem wiądomeś 
ci, wedlug których Japonija zamierza zająć ko- 
tej wschodnio-chińską. Jeden z dzienników 
tokijskich proponuje zamknięcie Biura Agen- 
cji Ta: w Tokjo, które ogłosiło wspomniana 
wiadomość: oraz zerwać rokowania w spra ja 
sprzedaży kolei, chybaby rząd. sowiecki złożył: 
przeproszenie, lub odwalst te Włormacje. 


4 


Arabja i Arabowie. 


Franciszkanie (o. a M.) zjechali do Paie- 

styny ma początku XIII -go wieku. 
Ośrodek swój założyli wówczas na górze Sy- 
oliskiej (tuż pod murami Jerozolimy od stro- 
ny wschodnio-południowej). Po pożarze w, po- 
łowie XVI w. który zniszczył cały klasztor | 
wraz 4 archiwum, przenieśli się w obręb mu- 
rów, gdzie pozostają do dziś dnia, Obecne ar- 
chiwum zakonne zawi: więc dokumenta, 
poczynając tylko od r. 1551 (data pożaru). Za- 
chował się natomiast w całości zbiór firma- 
nów i akt dotacyjnych, oraz kupna - sprzeda- 
ży, bowiem akta te zawsze przechowywane 
były, że względu ra częste zawieruchy poli- 
tyczne, nietylko że zupełnie osobno, ale nawet 
poza obrębem klasztoru (w ścisłej tajemnicy). 
Wszakże sporo materjału dotyczącego okresu 
przed pożarem znaleść można w Rzymie i w 
paru klasztorach. franciszkańskich w Europie, 
dokąd trafiały bądź urzędowo, bądź były wy- 
wożone z rozmaitych innych względów. Op: 
Wikowane są one w zbiorze „Biblioteca bi: 
bibliografica della Terra Santa e dell'Oriente 
Frencescano* redagowanym przez o. Girolamo 
Golubowich O. F. M., ale opublikowane w po- 
rządku chronologicznym łącznie ze wszy: 
kiemi innemi dokumentami i opisami, doty- 
czącemi zakonu 0; F. M. 
» Najwięcej materjału nas dotyczącego zawie- 
ra spory foljał odpisów listów o. Kustoda 
Ziemi Świętej (którym ex officio był i jest 
przeor zakonu Franciszkańskiego — 0. F. M.), 
do rozmaitych dworów europejskich- i. zna- 
mienitszych osób w latach od 1672 do 1750. — 
W. rejestrze tym umieszczone są również od- 
pisy niektórych odpowiedzi. Bardzo pomoc- 
mym był wykaz tej korespondencji (rodzaj in- 
wentarzą) ułożony pi O. Antonio Gassi, a 
wydrukowany w „Diarium Terrae Sanctae“ 
Nr; 2 z dn. 30 czerwca 1910 r. (obecnie już nie 
wychodzącym), ale doprowadzony tylko do r. 
1699. Otóż wykaz ten na 235 numerów (za okres 
1672—1699 r.) zawiera 48 „polskich. Są tam 
listy -do króla, królowej, do senatu del Regno 
di Polonia, al grand Cancelliere, al Generalis- 
simo delreserciio del Re di Polonia (do Giro- 
tamo Lubomirski, a w rok potem do Michala 
Paca), do brata królewskiego, do vice-kancle- 
"rza, do biskupów, do posłów polskich w Stam- 
Jule. 

Że stosunki Kustodji z Polską nie ograni- 
ozaly się do osób e urzędowych, dowodzi 
1673) pisany przez niejakiego 
imiro Wysocki (Wysocki?) — 
eques Sepulcri Jerozolimitani. Wysocki 
odpowiada 0. Kustodowi na jakieś pismo, któ- 
rego wszakże rejestr nie zawiera. 

Treść „w. kich listów jestdość jednostajna: 
są to skargi na Greków-schizmatyków („gre- 
i scimatici*), prośby, by w układach z Tur- 
cją Polska ządala zwrotu rozmaitych miej: 
świętych bezprawnie przez schizmatyków 
jętych (usumpati) wreszcie powinszowania z od- 
niesionych zwycięstw lub z okazji wstąpienia 
na tron; równi powiadamiali 
Ziemi Świętej królów polskich o objęciu przez 
siebie kustodji. Zwraca przyltem uwagę, iż w 
jednym tylko ie (Nr. 120 z r. 1683) mówi s 
o ucisku Turków, zresztą w sposób dość łago- 
dny — „vessazioni” 

Nie byly widać te prośby i błagania bezo- 
wocnc, skoro tak często się powtarzały i obej- 
mowały tak znaczną ilość osób rozmaitych | 
stanów i godności. Mamy na to dowody, Tak 
naprzykład w r. 1676 Jan Sobieski powiada- 
miał OO. Franciszkanów, że w traktacie po-| 
kojowym „który ma wkrótce za Tur-| 
cja umieści klauzulę o wym 
kach zwrotu zagrabionych świątyń. Zresztą | 
o parọ lat wcześniejszy firmam sułtański (o- 
statniego dnia miesiąca safarra roku hidźry 
1078, a więc 20 sierpnia 1667 r.; Nr. 15, szafa 
VI) stwierdza skuteczność zabiegów Polski. 
Firman ten (wymiarów 27X56 cm.) zezwala 
ba przystąpienie do robót przygotowawczych 
koło odnowienia kopuły bazyliki Grobu Św. 
(o co toczył się spór z Grekami), a to na 
skutek wstawiennictwa posła (ambasadora) 
Rzplitej. Miarą poważania jakiem się wówczas. 
cieszyła Polska może służyć drobny, ale wy- 
mowny fakt. W pomienionym wyżej rejestrze 
PRASKA pod r. 1690 opisane są za 

Bnei. „nmmerami (stronice 206—208; N-ra 


Z 
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— Ogloszę publicznie nasze małżeństw 
mówiłem ci CZ: że zrobię to, gdy użnam 
za stosowne. yI 

— Dlaczego to ma być pótrzebne dziś wię- 
cej, niż”przed sześciu miesiącami. 

— Dlatego, że jesteś tutaj, dlaczego to zo 
pilas! dlaczego ty i Marcella kryłyście to 
przedemną. 

— Przyszłam tu w styczniu. È 

Dlaczego to zrobiłaś! wiedziałaś dobrze! 
że ja ma to nie pozwolę! 4 

— Nie masz do tego żadnego prawa. 

— Nie mów głupstw!, rzekł Clive tonem nie-| 
zwykle szorskim, jestem twoim mężem i masz) 
dla mmie obowiązki. H 

"Helga spojrzała na niego z posępiem nie- 
dowierzaniem; wszystkie troski, cierpienia, 
trudy, jakie przeszła w ciągu ostatnich mię- 
i przewinęły się jej przez głowę z fotogra- 

ścisłością, farsa i tragedja zmieszane 
z sobą, jak fo bywa w życiu. Powstała i wła 
żyła z determinacją czepek na głowę. 

y _— Naturalnie, jesteś królem Babilonu, a ja.” 


Wiązała pod GRĄ wstążki czepka. a usta 
jej drzaty. 
— Gdy” przyszłam do pani Stair, nie mie- 


liśmy w domu ani szylinga; ojciec był chory 

matka i ja glodne, mogłam przynajmniej od- 

lać im swoją pensję i 'pożywić się. 
— Heigol, zawołał stając przed nią. 


Kustodowie | 


są: Hieronimus Strala Polonus i Gabriel Mir- 


ją niekt 
SF kazu 182—185) listy dziękczynne do amba- | dało. 


(Ciąg dalszy). s W 


.|tane wiatrem. 


sadora francuskiego ( w Stambule), do papieża 
Aleksandra VIII, do cesarza Leopolda I i do 
króla polskiego. Pozatem jest wzmianka tylko, 
że podobne listy wysłano do królów hiszpań- 
iego i portugalskiego, do senatu republiki 
Weneckiej, do Kongregacji de Propaganda Fi- 
de i in. 

Vie zapominano w Polsce i o datkach pie- 
niężnych na rzecz Ziemi Świętej. W zbiorze 
wszelkich akt i dokumentów franciszkańskich, 
w owej wspomnianej już przezemnie monu- 


anentalnej iblioteca bio-bibliografic. 
laziem tylko dwa, zestawienia ofiar z państw 
europejskich (serja adn. t. IV, str. 49). Je- 


dno datuje z r. 1573 i wylicza: od korony hisz- 
pańskiej (compresa Napoli) 100 dukatów, od 
króla francuskiego, 600 duk., cesarza 500 duk., 
oraz parę innych datków (króla portugalskie- 
go. republiki Weneckiej itd.) nie przewyższa- 
jących każdy.350 duk. Drugie zestawienie po- 
chodzi z r. 1625; wymieniony jest w. niem 
granduca polacco di Plica“, który zło- 
ył 600 duk., inne ofiary opiewają na znacz- 
Niezawodnie pielgrzymi 
i w Jerozolimie pokaźne su- 
my pieniężne, jest nie do pomyślenia, by taki 
Mikołaj Krzysztof Radziwill (1583 r.) nie uczy- 
nił jakiego znaczniejszego daru na rzecz ku- 
stodji, ale co do tego nie mogłem znaleźć ża- 
dnych danych. Zastrzegam się zresztą, że po- 
szukiwania moje bynajmniej nie były wyczer- 
pujące. 

Poczynając od wojen k owych, raczej od 
ostatecznego upadku królestwa Franków w 
Ziemi Świętej, aż do r. 1835 obowiązywało Wa 
odbycia pielgrzymki (przez katolików) zezwo- 
lenie, papieskie. Chodziło o to, by nie zasilać 
zbytnio skarbca władz muślimskich, które po- 
bierały wcale znaczne ioka (tak przy wylą- 
dowaniu w Jafie brano ok. 25 franków w zlo- 
cie od osoby, przy wjeździe do. Jerozolimy dru- 
gie tyle, osobne opłaty obow 


przyczyny, jak równi 
a niebezpieczną podr 
wiekach średnich bywała š 

ukomą: 10-ciu do 30-tu. częste wojny 
i zatargi polityczne czasami przerywały na 
wiele lat wszelką komunikację z Palestyną. 
Ścisłej ewidencji w kich pi 
Franciszkanie z r itych prz 
ją, zapisy w ks 
Jakie się dochowały 
pulatnego rozpoznania. ami podane są 
tylko imiona, czasami z wyszczególnieniem na- 
rodawości lub miasta; nazwy geograficzne są 
często splątane lub zgoła nieznane, jak np.: 
Joannes Bialcovius sacerdos polonus dioe- 
tesis Viennensis in Lithuania (oczywista 
musi być Viinensis), i t. p. Rozpatrzę pokrótce 
okres lat od 1561 do 1686 r. jako jeden z naj- 
ciekawszych dla nas pod względem pielgrzy- 
mek, Odrazu przytem pozwolę sobie na pewne 
streszczenie: im bardziej wstecz — tem liczba 
pielgrzymów-Polaków jest procentowo znacz- 
niejszą; w wieku XVII już wyraźnie spada, by 
prawie zaniknąć w następnym stuleciu XVII. 
Dopiero od połowy XIX w. Polacy zaczynają 
znowu się pojawiać w Ziemi Świętej. To samo 
zjawisko cechuje zresztą wogóle całokształt 
stosunków Polski z Palestyna. 


ć “pielgr 


ipełnie 


W m 1561 r pielgrzymów zapisany jest 
jeden Polak: Dominuś  Primislaus  Vic- 
kova. Następuje piętnastoletnia przerwa = 


do 1576 r., kiedy przybył jedlen tylko pielgrzym, 


mianowicie. Augusti — Generosus Dnus Joan- 


nes Pudloschij Polonus vir approbatissimus. | 
I znowu Ziemia Święta niedostępna aż do r.- 


niu na Gre- 1583, w którym spisy wynotowały 12 pielgrzy- bą 


mów, w tem czterech Polaków: illustrissimus: 
Dnus } 


.|potwierdził, 


wymagają bardzo skru-|ka. 


ŚRODA 11 PAŹDZIERNIKA 1933. 


Dnus David Ecques Połonus; w r. 1611 — Pau- 
lus Bosept hy Pomeranus de Cassubia he- 
reticus; w 1613 — Dnus Theophil zemberg 
de Reichembac Polonus; w 1618 r. — Dnus Gu- 
i i ex Livonia civitatis 
sub regno Poloniae; w 1621 
dreas Trebinschi Polonus Cracovien: 
r. — Thomas Malina i Martinus Svie- 
sinski civitatis Calis: ex Magna Polonia; 
w 1628 r. — Petrus Vislockuc Polonus capti- 
vus in Babylonia; wreszcie w 1633 r. — Dnus 
Valentinus Goglioncha Barizchi. 


A. Korwin. 


Wyścigi konne. 


Wyniki z 28-go dnia sezonu jesiennego (8. X). 
Od rana niepewna mglista pogoda, przed 
wyścigami jednak wypogodziło się i nader in- 
teresujące gonitwy niedzielnego programu, zo- 
stały rozegrane po: doskonałym lekkim torze 
i przy tłumnym napływie publiczności. 
Gonitwa międzynarodowa, ‘porównawcza 
próba dla 3-letnich i koni- starszego wieku, 
rozgrywana ma dystansie 2800 mtr., o nagrodę 
(40.000 zł.) „Janowską* im. Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, zebrała u 
startu dziewięć trzyletnich i czteroletnich 
szermierzy: Tryumfatorką okazała się tu, bie- 
gająca w r. b. dość niefortunnie, zeszłoroczna 
zwyciężczyni w tejże gonitwie, córka Villarsa 
i Gaff, klasowa 4-let. Genova, własn. 
tora E. Kurnatowskiego z Łochowa, 
ostatnich miejsc w dystansie, finiszem o szyję 
3-let. og. Gentry. Ten ostatni poniekąd ustąpił 
„pierwszeństwa rywalce, z dwóch przyczyn: po 
pierwsze, tuż przed sanią metą, chwycił prze- 
ciwniczkę zębami, przez co musiał nieco stra- 
cić na terenie, po drugie, zdaniem naszem, 
zbyt pospiesznie został wyprowadzony na li- 
nji prostej, przed celownikiem, na czoło goni- 
. Trzecie miejsce w odstępie 2:34 dł. za wy- 
żej wymienionymi, zajął korzystający z 2 kg. 
ulgi wagi 3-letni og. Lincoln. Jedyny w goni- 
twie przedstawiciel zagranicznej niemieckiej 
hodowli 4-letni og. Terrydor, musiał konten- 
tować się 4-tem w wyścigu miejscem. Piątym 
był letni Kazbek (2 kg. ulgi wagi), który wy- 
ścig prowadził, lecz tylko do stajen, gdzie po- 
zwala bez walki łatwo się wyprzedzić, czem 
niejednokrotnie o nim wypowia- 
dane przez nas mniemanie, że klasy dopatry- 
wać się jest u niego trudno; znakomicie ucie- 
, jak niema komu go gonić, gdy zaś wypa- 
dhie walczyć, to Kazbeka niema. Dalsze miej- 
sca zajęły: 3-letnia Jagoda (1-kg. wyżej wagi). 
dalej Kuternoga (2 kg. niżej skali) leader dla 
towarzysza stajni og. Gentry, który nie spełni! 
włożonego nań przez stajnie zadania, gonitwy 
nie prowadził. Przedostatnie miejsce zajął, ze- 
szłoroczny derbista Hel (w. n.). selekcjonowa- 
nie którego obecnie może przynieść mu tylko 
ujmę; śpiewem łabędzim był wyścig o nagro- 
dẹ im. I. hr. Zamoyskiego, od tego czasu każ- 
dy wyścig, w jakim przyjmuje udział, jest 
coraz gorszy, Posyłanie na start, tak renomo- 
wanego konia jak Hel, przy jego obecnym 
stanie. nóg. trzeba chyba położyć na karb 
ielkiego niedoświadczenia, jego bądź co bądź 
wielce zamiłowanego właściciela i hodowcy, 
w jednej osobie. Ostatnią była, 3-letnia kl 
Karin, która robiła wrażenie jakby cofniętej 
w kondycji. — Czas gonitwy.3 m. jest to re- 
kord dotąd u nas na tym dystansie nie noto 
wany. Fot. pojed. 42,4 francuski 15, 10,5.1/23 4. 
Gonitwę porównawczą, dla koni wszystkich 
gentracyj, na dystansie 1300 mtr., o nagrodę 
125.000. zł. „im. £ bar. Fanshawe“, jak to było 
"zgóry do przewidzenia, rozegrały między so- 
przedstawiciele najmłodszej końskiej ge- 
neracji. Bijąc dość pewnie finiszem o łeb, swe- 


colaus Christophorus Radzivil, Dux, go rówieśnika Hazarda, gonitwą wygrał 2-let- 


Olicae et in Esnisch Comes in Śchidlonier ac|ni Mat po Mah-long i Garonna st. „Topór“, 


Mir, Romani imperii princeps, oraz nobilis M 
chael Konarski, Petrus Bulina Polonus, An- 
dreas Skoni Littuanus. Zkolei — r. 1589, 
pielgrzymów h Polaków. Mimo- 
chodem zaznaczę, że rok ten ciekaw jest przez 
to, iż poraz pierwszy przybyły jako pątniczki! 
kobiety — dwie Portugalki. Imiona Polaków 


conius Sarmata. Rok 1601 mial- tylko ośmiu 
pielgrzymów, a wśród nich Adam Polonus i S; 
erdos Polonus. Dalej wynotuję tylko] z 
re_naży iska, ciekawsze j. k mi się 


—To wszystko prawda, to wszystko praw- 
da! powtarzała ze łzami w głosie. — A teraz 


matka sprzeda ostatnie sprzęty, 'i przeniesie 


się z ojcem do jakiejś taniej izdebki. Matka 


moja gotuje obiady dla bogatych ludzi i ten, 


który dziś jadłeś był przez nią zrobiony. 5: 

— Jakto! pani Byrne jest tutaj, muszę ją: 
widzieć. 

— To niemożliwe i i za nic w świecie jej nie 
powiem. 

— Musi się dowiedzieć ona i twój ojciec. —- 
Nigdy już nie pozwolę ci robić coś bez mojej 
wiedzy; narazie nie winię cię; to moja wina, 
j|powinieniem był przewidzieć, i przystać cii 
pieniądze. 


— Choćbyś przysłał, nie pnzyjęlibyśmy ich, A 


pieniądze pana Ashleya, pomyśl tylko Clive, 
i to w sekrecie. 

— Powiem dziś jeszcze memu ojcu. — , 

— Proszę cię nie rób tego. 

Stali naprzeciw „siebie, tozognieni, podob- 
mi raczej do ludzi będących w antagoni- 
żmie, niź do kochanków. Wiem drzwi otwo- 
rzyły się i Marcella weszła do pokoju. Nie po- 
wiedziała ani słowa, nie zatrzymała się, lecz 
coinęła się natychmiast, z gestem damy ilo- 


bę tkniętej w swej godności widokiem niewła- 


ściwych zalotów jakichś Jack i Jill; których 
niema zamiaru być świadkiem. Cliwe nie do- 
istrzegł jej i mówił bardzo stanowczo. 

— Dziś jeszcze powiem ojcu. a jutro zabie- 
ram cię do siebie. 

Helga przestała się bronić. > 

Nie znała jeszcze takiego Cliva i ogłuszona 
jego gwałtownością, czuła się jak piórko mio- 
Musieli się jednak rożstać 
Clive wrócił do salonu: śpiewano tam na 


| szczeście duet i goście zasłuchani nie zwrócili 


na niego uwagi, potem Marcella ignorowała 


biorąc tym razem rewanż nad rywalem, ra 


dwukrotne porażki, jakich doznał w współza- 


wodnictwie z nim. Trzecie mejsce o 4 dł. zajął 
5-letni Jawor. bez miejsca: 5-let. Agryppa, 
4-let. Bibi-Hanum i ostatni 2-letni Farinelli. 
Wygrane w 1 m, 20 s. — tot. 32 fr. 7 155 zł. — 
Mat wychowanek (Państwowego Stada pełnej 
krwi w Kozienicach, tryumfator dwuletniego 
„Produce“, wygrywając w niedzielę gonitwę 
o nagrode im. „I. bar. Fanshawe", staje tem 
zwycięstwem na pierwszem miejscu naszych 


tegorocznych dwulatków. Jest ito duży sukces | 


Państwowego Stada, które z roku na Tok daje 


go ostentacyjnie, 
upadł w jej oczach; 
natychmiast do niego. 

— Widziałeś ją pan? teraz ja muszę, 
jak się do niej dostać? .; 

— To dosyć trudno tutaj. 

— Nie powinna tu pozostać ani chwili dłu- 
żej jako służąca, to przecież włosy powstają 
na głowie, gdy się o tem pomyśli. 

— Gałkiem słusznie, toteż nie zostanie, ho! 
ja ja zabieram jutro. 

— Pan? * 

ak; odparł Clive., 


zato Konrad pośpieszył 


lecz 


Wyszli obaj do ogrodu i Clive zaciągnął] 


się cygarem i otoczył kłębami dymu. 
— Ale ona nie zechce, 
dzina i pańska... 


|| — Ona zechće, a co do RS rodziny, to jeż 


szcze zobaczymy. 

— Wolałbym abyś pań mi się nie zwierzał; 
rzekł żałobnie Konrad — 
wykradzenie, to jestem tak dobrze z jej rodzi- 
cami, że powinienbym, uprzedzić ojca. 

— Ktoś musi to zrobić. 

— Nie pochwalam tej drogi, lubię aby się 
rzeczy porządnie układały. 

— Czasem rzeczy ważne odbywają się bez 
tego. 

—Wi iec kiedy i gdzie, chcesz się pan ożenić 


— Wtedy i tam, gdzie się jej podoba; rzekł, 
Clive i rozsiadł się spokojnie, aby skończ 
cygaro. Konrad mniemał, że ten chłód angi 
ski świadczy o braku uczucia, i chciał to po- 
wiedzieć, ale inni goście napłynęli do ogrodu 
i poufna rozmowa dwóch wielbicieli „Helgi 74 
stała przerwana. 

Wkrótce zresztą goście rozeszli się, bo, wie- 
ezór zaczęty tak dobrze, skończył się raczej 


by mu dowieść jak. nisko) przykro. Marcella nie umiała ukryć swego złe- 


bo przecież jej rož 


F yczyła. 
bo jeśli to będzie DZ 


nam coraz więcej wysoko wartościowe jed- 
nostki, do czego nie w. małym stopniu prz, 
czynia się miespotykana często znajomość 
przedmiotu. zasłużonego _ naszej powojennej 
hodowli obecnego kierownika stada w Kozie- 
nicach, zamiłowanega hodowcy p. R. Coppy, 
któremu pozwalamy sobie na tem miejscu 
wyrazić słowa dużego uznania. 

Dwie gonitwy o nagrodę III-ciej kategorji, 
dla 3-let. i star. na dystansie 1800 mtr. Pierw- 


szą z nich, wygrał, przeprowadziwszy gonitwę 
z miejsca do miejsca, 4-letni Tarvisio st. „Bo: 
bownia* bijąc pewnie o 1% dł. 3-let. og. 
Gandhi, trzecia La Valliere, bez miejsca Ko- 
+horta. Wygrane w 1 m. 56 s. — tot. 22 fr. Ti 
5,5 zl... Drugą wygrała łatwo, wychodząc na 
czoło stawki-od- zakrętu przy wyjściu na pro- 


stą, 4-letnia Defilada, własno i hodowli p. 
Z. Dobieckiego z Łopuszna bijąc o % dł. fini- 
szującego 4-letniego Royal Majesty, za którym 
o szyję, prowadząca od startu gonitwę 5-161- 
nia Litka, dalej 3-lei. Principessa i 5-let. Jon- 
tek. Wygrane w 1 m. 55 s. tot. 19,5 fr. 12,5 
i 19 zł. ? 

Gonitwę, o nagrodę IV-tej kategorji (1400 
zd.) dla 3-let. i st. na krótkim 1300 mir. dystan- 
sie, w walce. o łeb wygrała 3-letnia Palmy- 
ra HiL. p. R. Rogowskiego od finiszującej z 0- 
statnich miejsę w wyścgu Levany, - trzecia 
bliska ogólna fawar 3-let. Grigollatis, bez 
miejsca Lauda III-cia, Carmen, Greta, -Fre- 
gata. Pilica. Wygr. w 1 m. 22 s. — tot. 68 fr. 
8, 12 i 6 zł, — Gonitwa o nagrodę 1.800 zł. dla 
2-let. na dystansie 1100 mtr., rozegraną zosta- 


z|ła w 4 konie (zapisanych do gonitwy tej było 


11 koni). Wyścig łatwo wygrała kl. Garonne 
(po Collaborator i Dziwo hod. Kresowej Spół- 
ki Hodowłanej, własność p. senatora E. Kur- 
natowskiego) o 1% dł. od Goto, trzeci w tym- 
że odstępie Figlarz, bez miejsca Mir. Furiosa 
nie ruszyła w dystans -od stamtu. Wygr. w 
1 m, 7% s. — tot. 22.5 tr. 75 i 6 zł. 

Nagrodę 2.000 zł. na dystansie 1600 mtr., fi- 
niszem od zawzięcie między sobą walczących 
3-let. Do-re-mi i 3-let. Parbleu, wygrał 4-letni 
Frajer p. M. Bensona © 2 dł. Bez miejsca Kon- 
cert, Bohun. Wygr. w 1 m. 41% s. — tot. 21 fr. 
105 i 12 zł. — Gonitwę o nagrodę 2.200 zł. dla 
3-let. i star. na dystanie 2100 mtr. (rozegraną 
już o zupełnym zmroku) po walce wygrał 3-le- 
tni og. Rewir p. L. Schweizera, bijąc o 1 dł, 
finiszującą z ostatniego miejsca w wyścigu, 
54detnią Iluminate, trzeci bliski o % dł., pro- 
wadzący gonitwę od startu, płn. Valibal, dalej 
Romanelli, Wigor i Arabella. Wygr. w 2 m. 
15% s. — tot. 14 fr. 7 i 105 zł. Niedzielne wy- 
ścigi odwiedził pan prezes Rady ministrów 
i wraz ze swem otoczeniem zajął lożę repre- 
zentacyjną, na trybunach członkowskich. 
ystkie, bez żadnego wyjątku, gonitwy, 
zostały rozegrane prawidłowo, zgodnie z obo- 
wiązującemi przepisami, pod  przewodnic- 
twem „prezesa Twa M. hr. Komorowskiego. 


Nasi faworyci na dzień 11 bm.: 


1) Kurkuma. 
?)-Akwafortn, 
3) Retour. 
4 Hamilcar. Lale-Roukh. 
*5) Kartagina, Golahad. 
6) DŻ nosa w. Jaa J2Y=E 
ibson-Maid. % 


Heliodor, 


KRORIKA. 


Warszawa 11 paździe! 


ika 
. Wschód 
yca 21.17, za- 


— Kalendarz na środę: 
słońca 538, zachód 16.42; wschód k$i 
4 chód 1 


OGÓLNA. 


— Kpt. Hynek i por. Burzyński wracają do War- 
szawy. Zwycięzcy tegorocznych zawodów, balono- 
wych o puhar Gordon-Benneta kpi. Hynek i por. 
Burzyński przybywają 14 bns. na okręcie „Kościusz- 
ko” do Gdyni W Gdyni odbedzie się uroczyste po- 
witenie obu polskich rekordzistów i będa gośćmi 
miasta. Dnie 15 bm. rano zwycięscy lotnicy prz, 
będą do Warszawy. gdzie będą podejmowani tra- 
dycyjnym zwyczajem, według którego witano do- 
tychczas lotników po dokonaniu przez nich więk- 
sżega WYCZYNU. 

— Nowy zarząd warszawskiej Izby rolniczej. 


hel- 


go humoru, i nie pomijała żadnej sposobno- 
ści, by okazać go Clivowi. który nie zwracał 
na to żadnej uwagi, pochłonięty pragnieniem, 


-|by wrócić jaknajprędzej do domu i wyznać 


ojcu swoją tajemnicę. Wreszcie znalazi się 
tam wraz z siostrą i matką, ale te panie nie 
miały ochoty udać się na spoczynek i wolały 
pogawędzić jeszcze trochę w bibljotece, a Cli- 
we musiał rad nie rad dotrzymać im SARA 
stwa. 

— Nie podoba mi się Marcella Stair, sai) 
nagle Wiolet. 

— Skądże to? — SPY 
dawniej lubiłaś ją. 

Wiolet zamyśliła się. Prawdą było, że małż 
niej myślała, iż Marcella Stair, zostanie żoną 
jej brata i nawet pragnęła tego, podobnie jak] 
jej ojciec. za to pani Ashley nigdy sobie tego: 


ła jej matka, wszak 


— Jestem teraz starsza i mędrsza, rzekła. 
Wiolet. 

— A przedewszystkiem lepsza dokońe 
jej matka i to jest zasługa Jacka. 

— Ja to także zauważyłem, dodał Clive. 


— Ja byłam zawsze dobra. czy nie wzięłam; 
7 


zy! ła 


trochę dobroci po tobie mummy 
— O czem mówią twoje dzieci, 
Ashley, który właśnie nadszedł. 
— Mówimy o Marcelli ob, 
wczoraj przekonałam, się, ona. jest niedobynać 
i brutalna; przechodząc przez jadalnię do holu, 
po moje nuty, słyszałam jak traktowała te, 
panienkę POCIE z szafirowemi oczami. klórn, 
nsługis stole; oua. jest przec 
z inielig . prawdziwa lady, jak 
mi mów! U Marcella poniża „3 
rożinyślnie, 


spytał <span] 


śnifa go Wiolet 


kodczanie. CA lego 2 hm. inauguracyjnego ze- na mi 


„dworca głównego! 


— Pobyt c cuizoziemośw, w Polsce Z ogólnej licz 


by 17515 cudzoziemców, którzy przybyli do Polski 
w, 79 bawiło w naszym kraju 
krócej niż 1 dzień, 6.728 — 1 do 4 dni, 5.416 — 5 do 
30 dni, 1:573 osób przybyło na-pobyt 1 do 5 miesię- 
cy oraz 1.034 osób na 6 miesięcy i dłużej. W tym 
sariym okresje czasu wyjechało z 'Po ogolem 


)8 cudzoziemców po czasowym: pobycie. 

— Zmiany w rozkładzie lotów. Z dniem 15 bm. 
wprowadzonych zostaje kilka zmian na liniach za- 
granicznych, obslugiwanych przez P. L. ©. „Lot“ 
Ruch na linjach Bukareszt—Sofja—Saloniki oraz 
Wiłno—Ryga—Tallin zostaje wstrzymany. Loty 
linji Lwów—Czerniowce—Bukareszt odbywać 


sie 


bedą linji Bukareszi— 
Czern artki. Z dniem 1 li- 
a nastąpią dalsze zmiany w rozkładzie lotów 


u z wprowadzeniem rozkładu zimowego. 

— Biuro informacyjne o studjach wyższych za- 
granicą. Biuro informacyjne o studjach wyższych 
zagrani Kole opieki 
nąd aka 


emikjem polskim zagrani jelone 


zostało w ostatnich dniach da ckiego 
Związku zbliżenia międ „liga“ Biu- 
ro ma na: celu udzielanie alkich  informacyj 
i wskazówek osobom, zamierzającym udać się na 


studja do uczelni zagrani znyc| ianie 
wszelkich fornialności,  zwiążar zdem 
i zapisem. Ponadto Biuro ułatwia również pobyt 
w Polsce i naukę studentom zagranicznym, 


MIEJSKA. 


— 16,500.000 zł na rozbudowę miasta, Komitet roz- 
budowy miasta przygotowuje się do przyszłorocz- 
nej kampanji budowlanej. Ostatnio ustalono wyso- 
kość kredytów przeznaczonych na ten cel. Suma 
ta zamyka się w granicach 1 OA zł z czego 
5 milj. pr: cza się na budownietwo drobne. resz- 
ię na wykończenie domów budowanych przez spól- 
dzielnie. 

— Przedstawiciele kupiectwa u p. prezesa Izby 
Skarbowej. Prezes. warszawskiej Izby skarbowej 
grodzkie} p. J. Około-Kuak przyjął przedstawicie- 
li Stow. kupców polskich w osobach pp. prezesa 
B. Hersego, wiceprezesa H. Bruna i dyrektora E. 
Wencla, którzy przedłożyli spostrzeżenia, organiza- 
cji w związku z akcją wymiarową podatku docho- 
dowego za rok ubiegły, w szczególności w zakresie 
sposobu badania ksiąg handlowych — przez bu- 
chalterów władz skarbowych. W wyniku dłuższej 
audjencji p. prezes Okolo-Kulak yrzekł nie- 
zwłocznie wydać za dzer uzupelniające do? 
tycliczasowe instrukcje w zakresie postępowania 
władz wymiarowych. k 


— Nie szukać kas biletowych w nowym gmachu 
*asażerowie. odjeżdżający ze 
wbrew obwieszczenion 
po zakup biletów w no- 
rozolimskiej, wobec 


stacji Warszawa-Glówna. 
dyrekcji kolei zglaszają si 
wej hali dworca od Alei 
go dyrekcja okręgowa kol 
szawie przypomina, że: 1) sprzedaż biletów na pr 
jazd wszystkiemi bez wyjątku pociągami (tak pod- 
miejskiemi jak również dalekobieżnemi) odbywa 
się tylko w kasach dw głównego od ut. Chmiel- 
nej (stara hala); 2) wejście na dworzec główny przez 
nową halę od Alei Jerozolimskiej jest dostępne tyl- 
ko dla podróżnych już posiadających bilety na prze- 
jazd i tylko zręcznym bazażem, który moża, być 
stosownie do przepisów zabrany ze sobą do wagonu. 

— Zamknięcie „Rozwoju“. Starostwo grodzkie 
Śródnieścia zawiesiło działalność Towarzysiwa 
„Rozwój. które pod pokrywką działalności lan 
dowej prowadziło akcję bojkotową przeciw żydom 
i podżczało do wystąpień antysemickich w stolicy. 
Biura towarzystwa: mieszczące się przy ul, Żóra- 
wiej zastały opieczętowane. Jako powód. oficjalny 
starostwo podaje. iż „Rozwój“ działalnością swoją 
zugrażał bezpieczeństwu publicznemu: 

— Przysposobienie motorowe przy akademickim 
Strzeleckiego w Warszawie. Staraniem 
ego oddziału Zw. Strzeleckiego im. Ta- 
deusza Holówki w Warszawie odbyło i 
dzielę, dnia S$ bm. organizacyjne zebranie sekcji 
motorowej oddziału, na które przybyło z maszy- 
nami 150 motocyklistów. Po gorąco oklaskiwanych 
przemówieniach organizatorów, zebrani uchwalili 
jednogłośnie przystąpienie do Związk : 
go, poczem nastąpił przejazd propagandowy maszyn 
po ulicach Warszawy. 

— Zarysowana ściana. Mieszkańcy domu przy 
Leszno 45 zaałarmowali wczoraj inspekcję budo- 
wlang wiadomości, że w jednej z piwnic tego do- 
mu zarysowała się ściana. Niezwłocznie przybyla 
jace komiek leciiiezne któ a prowadzi” o- 


rysowana ściana grozi fes ec wu lokatorów 


— Cóż jej Marcella powiedziała? — spytał 
Clive. 

— Nie slyszalam dokładnie, ale wystarczył 
ton, jakiego używała, to było wstrętne. Liljam 
mówiła mi, że ona poprostu maltretuje tę 
dziewczynę, dlaczegobyś mamo nie mogla 
wziąść jej do siebie, gdy ja opuszczę dom. Po- 
magałaby ci w ogrodzie i pisała, twoje listy, 
będziesz potrzebowała kogoś, gdy mnie nie 
będzie. 

— Zauważyłąm i ja tę dziewczynę. rzekła 
pani Ashley i uważam, że ma śliczne ruchy 
i obejście dystyngpowane. 

— To prawda, potwierdził pan Ashley, byla- 
by dużo bardziej na miejscu w naszej bawialni 
niż w shiżbowym holu pani Stair. Oto wynik 
tych nowomodnych manji kobiet, szukania 
niewłaściwych dla siebie zajęć. 

— A cóż mają robić kobiety, 
czej grozi głód; mruknął Ashley. 
i= Jak się nazywa ta panienka, spyt ała jego 
matka. $ 

— Bur czy Burt nie pamiętam dobrze, rze- 
kła Wioleta. 

— Qnaą się nazywa Byrne, Helga Byrne — 


którym ina- 


] rzekł wtedy Clive. 


— Jakto! Helga Byrne; nie masz chyba na 
córki Franciszka Byrne. 

— Owszem: Była to właśnie ona. 

— Lecz skądże ty ją znasz? — spytał wtedy 
pan Byrne, którego uwagi nie uszło niezwy- 
kłe zainteresowanie syna, 

— Byłeś przecie cały rok we Francji. 

— Poznałem ją przed rokiem u pani War- 
wiek i mówiłem o tem ojcu gdy den młody: 
emiec Konrad Hille, był u nas; 

— Tak, przypominam sobie teraz, a 
r EN C B D) 


Z 


-Kronika zamiejscowa. . 


i 


r 


b ZE LWOWA. 
— Zagłębie naftowe składa hołd śp. Montwilie- 
V 


W 25 rocznicę stracenia przez wladzé 
ła-Mireckiego, znane- 
bojowej PPS. 
po ép. Montwilie 
wiu przy ul. Woj- 


hateri naro 


kiej kw o barwach narodowych. Do manifesta- 
cji łączył się p. wicèwojewoda lwow 
sylając depeszę wdowie. Starosta 


Chmielewski i prezydent m. Drohobycza 
przesłali E AGE: SRO hołdu i 
la boliatena walk- o: niepodległość. 

BR icalyzektor "kolei w Stanisławowie. 
W miejsce Dr Grauera, który przeszedł niedawno 
na emeryturę, mianowany został wicedyrektoreny 
D. K. P. w Stanisławowie p. Kałuski, naczelnik 
wydziału osobowego D. K.-P. w Warszawie. 


Z POZNANIA. 


— Uroczystości ku czci króla Sobieskiego. W sali 
starostwa krajowego w Poznaniu od- 
kademja ku czci Jana HI Sg 

1 wiedeń- 
omadziła 
z p. starostą krajowym Bezalem: na 
oną została przez komisję kulturalno- 
ą Stow. urzędników pozn: samorządu wi 


z 0 
niosła ta ura 


ego, Z 
Po! 


odspiewane przez 
pończeniem  podniosłej 
staraniem Ogniska poznań 
Acielstwa polskiego odbyła 
y zwycięstwa pod Wiedniem 
auli I szkoły wydziałowej. 


p ji A c 
uroczysta akademja w 


ZPOMORZA. 


= ja kościoła na Helu. W ub. piątek 
SEL chełmiński Dr Okoniewski. doko- 
na 


bis! 


nal konsekra ola 


udowanega Koś 


Helu oraz poświęcenia dźwouu: W uroczystości tej 
wzięli udział pp. admirałowa Unn gl. kmdt. 
siraży granicznej pik. Jur-Gor d-ca obri 
wybrzeża kmdt. Frankowski, dy morskiego 


morskiego, 
zebrani parafjani 
ny został przez straż 


inż. Łęgowski, reprezentant sta 
liczne duchowieństwo i tumn 
Poświęcony dzwon ufudow 
raniczną i marynorkę a d 
Piwestismi byli pp. Unrużyna „i plk.: Jur 


siowy“ w Gdyni. Wczoraj rozpo- 


i ryb łososiowa- 


KI, 
ongres „ł050! 1 
obrady w Gdyni kom. 
izynarodow: r n 
pgatów zagranicznych i. 8 pol- 

przyjechali delegaci Anglji 
mai i M. J. Menzies, 
aficji — Louis K 


i Szkocji Pp. 
Inlandji — p. R. 


i iemiec — Dr E cher, Szwecji — 
Gunnar Alm, Danji — Dr E. H, Poulsen, Łotwy 
Vy. Miezis, Finlandji — Dr M Ze strony Po 


ski biorą udzial: pro 
r Bogucki, 
a ADO] K. Dłuski. Obrady potry. 
ją dwa dni i mają na celu omówienie wyników 
badań nad rybami łososiowateni w ostatnich l 
tach oraz ustalenie programu badań na p 
okres, a takża zaznajomienie się z larlis 
Polsce, które znajdują się w potokach gór 


Podkarpaciu. 
ZE ŚLĄSKA. 

zjazdy harcerskie w Katowicach. 
wały się w Katowicach 
ch a to kierowni- 
żeńskich i męskich 
0! z RA lego 

ewódziwa Śląskiego. je obrad przemó- 
AR) R Dr Grożyński podkreślając. że harcer: 
stwo nie powinno się rozwijać po linji najmniej: 
szego oporu «le. powinno pokonywać wszystkie 
przeszkody i dążyć do utrzymania w terenie prze” 
wagi moralnej, która daje dopiero zwycięstwo. Na 
zjeżdzie przemawim prócz innych kurator Kup- 
czyń: 


5 Aresztowanie dzierżawcy kopalni „Pol- 


— (c) Dwa a 
zdaj w niedzielę odby 
wu zjazdów harce 
v drużyn 
i rych 


czek i ki 
instrukfc 


ska” s związku z katastrofą jaka wydarzyła się 
zw dniu 4 bm. na kopalni „Polska“ w Małej D. 


dniu dzisiejszym na polecenie 


brówce zostal A p RE PRE EA 
Prokuratora sądu okręg. atowicz a. To- 
EA aresztowany R. Voglik z Malej Dą- 


prówki. dzierżawca tej. kopalni: Dochodzenie ipro- 
kurmtorskie w tej sprawie prowadzi wiceprokura- 


tor Mehoffer. 
Z WILNA. 


— Odkrycie lochów żamku królewskiego z XVI w. 
w BK z odkryciem lochów w okolicy Zielone- 
go Mostu, zostaly p eprowadzone prace miernicze 
„dnalezionych podziemi. Złożone do zbadania wrze- 
dowi sorwaforskiemu plany i wykresy pozwa- 
lają przypuszczać, że fundamenty mogą należeć do 
dawnych magazynów żywnościowych b. zamku 
królewskiego z w. XVI. Żachadzi zatem prawdopo- 
dobieństwo dalszych odka 

— Z pogranicza. Spor 

zują na wyraźną popraw. 


zone dane statystyczne 
ę stanu. bezpiecze! 


Krónika kulfuralno-artystyczna. 
fonika kulturalno-artysty 
Przegląd prasy. ; 
„Gazeta literacka" rozpoczyna z nunier 
październikowym nowy okres wydawniczy, 
co objaśnia Redakcja w artykule wstępnym. 
Przytaczamy wyjątki: „Gazeta literacka” pow- 
stala z początkiem roku 1926, jako poryw mło- 
dego twórczego Krakowa ku świadomemu 
kształtowaniu nowej rzeczywistości polskiej. 
Był to moment przełómu w duszach (polskich, 
a się „Przedwiośnia”, dzieła 
pyzuj; o umysłowość polską przez u- 
ORAIG tragicziej antynomji zasad: ludz- 
kiej i boskiej, czyli międzynarodowej i naro- 
dowej, symbolami ich były Ww powiesci Że- 
romskiego: Cezary Baryka i Krzysztof Godro; 
W pierwszym etapie wydawniczym „Gazety, 
Literackiej” nastroje ludzi zgrupowanych przy 
niej, nadały pismu charakter dynamiczny, 
wiążąc je wyraźnie z pierwszą zasadą- Ideały 
ogólno-udzkie, pacyfizm i uniwersalizm, wy- 
chowanie mowego człowieka. uspołecznionego 
— oto był ton dominujący tego okresu. W Sta- 
pie drugim „Gazeta Literacka* poczła w kie- 
runku przeciwnym, uderzając w destrukcyjny 
kosmopolityzm literatury polskiej, zmonopoli- 
zowanej przez obóz Skamandra, i kładąc Wy 


moment ukazani 


raźny nacisk na odrodzenie świadoniości reli- 


gijnej, an ideały narodowe. Ten charakter sta- 


tyczny zachowało pismo 
gur trzeci: etap wydawniczy, gruntować się 
bódzie na rzetelnem poczuciu odpowiedzialno- 
ści za ludzkość i naród, a więc zarówno za 
Polskę — jutra, jak za cały świat cywitizo- 
wany. Dogmatem ideowym będzie nam: prze- 
świadczenie, że jutro ująć musi ster tonącego 
okrętu, dziejów człowiek, wyszarpnięty ,pow 
jaków historji, z krwawej sprzeczności zasai 
—,ezlowiek wyzwolony. Zapytacie nas: Ja- 
kiego środka zamierzacie użyć do. tego dale- 
kiego celu, jaki będzie wasz sposób? - 


1 


Otóż ten środek i sposób, to ny, i to*wy =h-* 


| sko deszczu gwiazi 


Rady do, badania morza |5 


nasze aż do obecnej] 


ją wsze! 
jały warunki « 


przy 


Obserwatorowie, poznańscy widzieli 

zas okolo 10 gwiazd spadają 

dy się zupelnie wypozodziło o 

na minutę 1290 do 600 meteorów. F 
na sekundę poj 


wów- 


do 60 metes- 
pomiędzy 


qe, zaś koło g 
Kolor meteorów był biało 
-ciętnie 3 wielkości uwiazdowej 
dzy niemi jeden bolid kilkadzie 
od planety Venus. Punkt promieniowania gwiazd 
spadających tj. punkt sfery, w którym przecinają 
się ich przedlyżone drogi znajdował się w gwiazdo- 
zbiorze Smoka. 
W Krakowie w dniu 6 bm. było pochmiurn imi- 
mo wiadomości nadeszłej odrazu z Poznania nie da- 
io się nic zaobserwow Z tego powodu dane po- 
wyższe o zjawisku opierają się na spostrzeżeniach 
bserwatorjum poznańskiego 1 prof. W. Smosar- 
skiego z tejże miejscowości. 
Podobne bodaj że mniej intensywne roje gwi 
spadających były oh wowane w 1866 i 1572 r. 
Według obliczeń S$. Koebeke z Poznania przesła- 
ych już do centrali asir i ej w Kopenhadze 
isko moglo pochoc iżenia się ziemi do 
toru komety: Petersa z. 1857 Natomiast według 
prawizorycznych obliczeń prof. Dr T. Banachiewi- 
cza, „dyrektora obserwatorjum krakowskiego. zie- 
mia. w dniu 9 bm. sk wała właśnie tor komety 
entiera z 193 r, widocznie zapró- 
mi po nim cząstkami komety, Sa- 
iennera obiegająca słońce w 6 lat i 6 
miesięcy była w tym punkcie swej orbity mniej- 
więcej pół roku temu. w drugiej połowie maja br. 
Gdyby kometa poruszali się w innem miejscu 
swego toru tak, iż opóźnilaby się o te pół roku, 
tępsiwa spotkania być uralnie o 
le. poważniejsze, W; u jednak 
dalszych rachunków, wadzenie 
trzeba czasu. 


Terroryści ruscy przed sądem. 


W. procesie o napad na pocztę w Truskawen prze- 


r Łocuniak 

aje się da ud 
ię nie poczuwa 

du na pa 
mianowie 


Pierwszy 
kiem 0, U N., prz 
dzie, jednakże do 


żył on człon- 
jału w papa- 


Oskarżo- 


y weszło ich pięciu, 
szedł Hnatów. drugi Danyłyszyn, jako 
nieznany oskarżonemu osobnik, następmie Łabówź 
ka, a wkońcu. Łacuniak. Samo zajście odbyło się 
w tempie blyskawicznem i trwało najwyżej 2 mi- 
nuty. W hallu Łocuniak stal przy drzwiach wej- 
ściowych i słyszał, jak jeden. nie pamięta który, 
z uczestników napadu, podszedł do okienka. żą- 
dając przekazów pieniężnych i krzykną 
do góry!” Jakiś osobnik, przebywający W 


= „ręce 
hallu u- 


łował wówczas wyjść na korytarz. Łoeuniak za- 
ial zo. grożąc mu rewolwerem i nakazując 
cofnięcie się, co tenże uczynił. Następnie oskarżony 


zauważ. Hnatow wręczał Danylyszynowi tecz- 
kę, poczem wszyscy w fym samym porządku zaczę- 
li uciekać. 


Napad ten był dokonany wespół z Wasylem Bi- 
łasem i Dymitrem Danyyszynem, którzy, jak wia 
domo, zostali straceni na mc wyroku sądu do- 
rażnego w proc o napad ; w Gródku 
Jagielloński « eni zna- 
nym z ostatniego procesu o zuniardowanie. pi 
Tadeusza Holówki. Podczas napadu oskarżeni ste- 
roryzowali rewolwerami personel pocztowy Í 


złotych. Oprócz napadu nx p 
zarzuca podeądnym udział w te 
nej organizac 0 W 
a pytanie proku 
mi 1 dlutczego Muautow nial mówić 
nie zdobyto tyle pieniędzy. ile rastąpnie 
dzienniki, oskarżony mie umie odpowiedzieć. 
Po przerwie zeznaje drugi oskarżony, Michal Ła- 
bówka. Przyznaje się on do czynu, zarzucanego 
mu aktem oskarżenia. ale do winy się nie poczuwa. 
Do napadu na pocztę w Truskawcu otrzymał broń 
od Wasyla Biłasa. 
'CGo-się siilocz pieaiądzmii olabówka nie wiec Jest 
przekonany. że wzięta je oreanizacją. Na: pytanie 
przewodnicząceżo. na co szły zrabowane pieniądze, 


APO ZCAAA 
Sport 1 wychowanie zycie. 


Polska—Czechosłowacja 10:6. W Poznaniuao: 


gya- 
mo międzynarodowe zawody pesciarskie. -Polka 
? w stosunku '10:6 punktów. 


oskarżenia 


mi, to Polska. Sama realna sila dziejowa: 
Polska ukryta jako nasz obowiązek zbiorowy 
w jej filozofji narodowej i w jej sztuce. 

IW filozofji polskiej znanej pod nazwą: me- 
sjanizm, założona jest cała treść ideowa ery 
idącej. WV sztuce polskiej. przez którą rozu- 
miemy nasz romantyzm (od Mickiewicza aż 
do Wyspiańskiego), treść ta znalazła kształt| 
widomy, formę i wyraz. Obydwie razem, sta- 
nowią orie nowe widzenie rzeczywistości, isto- 
tę nowego życia”. _ 4 

W tymże artykule znajdujemy oświadcze- 
nie, że nowopowstała w Krakowie przy „Ga- 
zecie Literackiej” grupa „Xy“ („Iks-Ypsylon") 
deklaruje swą łączność ideową z grupą „Zet“, 
ugruntowującą światopogląd polski na funda- 
mencie filozofji mesjanicznej. z 

IDo grupy tej weszli Jerzy Braun, Adam 
Bunśch, Józef Al. Gałuszka, Wieslaw Gorecki, 
Tadeusz Kudliński, Wojciech Natanson, A- 
dam Stawarski, Tadeusz. Szantroch. 

Pozatem mieszczą się w tym numerze „Ga- 
zety Lit“ artykuły Konińskiego „Przez szum 
potoka“, Stawarskiego „Z rozważań o wolno- 
sci“, tłómaczenia z poetów rosyjskich, Mycie]- 
skiego „Komunista Chapreur*, Jerzego Brau- 
na „Romantyzm fałszywy-a prawdziwy”, Cho- 
micza „Jeden łatwy żywot”, artykuł J. Magie- 
ry. o'Jesenskiej, - poetce. czeskiej, Goreckiego 
o ubiegłym sezonie, teatralnym w- Krakowie, 
wreszcie przegląd książek. , 

Wydarzeniem dnia stało się ukazanie „Pio- 
nu“, tygodnika liferacko-spolecznego, jak obja- 
śnia nagłówek. Pośród -współpracowników 
Pionu” spotykamy nazwiska A. Skwarczy 
kiego. W. Horzycy, prof. Bystronia, G. Mor- 
einka, K. Wierzyńskiego, Czechowicza, Ski 
skiego. Kaderna-Bandrowskiego, Wł. Zawistow- 
skiego, T. Kudlińskiego, L. Chwistka, J. Klei- 

nera, Z. Nalkowskjej i wiełu innych. Program 

ideowy pisma .wypowiedziany jest w. szeregu 
artykułów,  przedewszystkiem we wstępnynt 
ykule A. Skwarczyńskiego, z którego Wy- 
jątki przytaczany 

> „Samowiedza* nasza. zrodzona_po t: 17951102- 
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ŚRODA 11 PAŻDZIERNIKA 1933; 


Z Polaków zw; 
Chmielewski i P 
0 wejście ño ligi walczyć 
przód (I 2 
przednie 
nione, 
Skład Polski na za 
chosłowacji ed 
w. bra: 
tyna i Bu 


po- 
unieważ- 


ec), w obronie Ma: 
w pomocy Kotlarc: 
Cebulak i Dz 
ot, Pazurek i A 


F 
chcioł (rez. Włoda 
Mistrzostwo tenisowe Kra 
jedynczej panów 1 
inałowem nad E 


k 


jednakowym stosunk 
i (STemianpwieęi 


(Kefowięe, 


Z trybuny i prasy. 


niegli „w 


Dolar i złoty. 


na 
wyglądać będzie tak samo, jak przed. oś 
laty, przed załamaniem się: pierwszej. stabili- 
zacji waluty polskiej. Za dolara pła i 
wu będzie 5 zli 19 groszy: Nierpret 
tastrofy dolarowej „Prawda“ 


że w tej chwili dolar na drodze swego spadku 
doszedł do tego miejsca, w którem nasz złoty. 
zatrzymał się w roku 1925 i na którem ni 
chwianie stoi do dnia dzisiejszego i w dat 


owi on bowiem d $ 
i t bardzo ważna dziec 
ad iq Adek — do któr 


j panu- 
nje zdo- 
. nowe chwi- 


że właśnie la 


owem. prawie 
zupełnie. be 
wej bezradnos 


ukryć żadne mozolne w tym Celu na- 
ciągane hasła i teorje, to stosunki Ww naszym 
kraju przedstawią się każdemu jako wzbudzające 


` zaufanie; 


bowiem w jednej 


ch 
stręczać powodów do T 
Spadek waluty, to ucieczka przed walką — 
ucieczka przed walką, to dowód słabości. 
Stalość waluty w ch warunkach. w jakich 
znajduje się nasze pańs je swoim. szczuplut- 
im zapasikieni złota, z. wielkiemi 
niami wobec zagranicy 
mi w kraju i przy bra 
dytowej — to jedna nie K 
frontach — wałka żawsze zwycięska, à” więc d 
wód wielkiej sily. 


e 


o- 


Berlin ;10 października. 
iony na okres prowadze- 
nia~ postępowania: dowodowego dò gmachu 
Reichstagu w Berlinie” proces ` o ‘podpalenie 
Reichstagu rozpoczął się d przedpołudniem 
w sali komisji budżetowej, zamienionej na sa- 
lẹ sądówą. Cały gmach Reichstagu -otoczony, 
jest silnym kordonem policyjnym. Do wnętrza 
dostać się mogą tylko osoby posiadające bilety 
wstępu. Przy bramie przeprowadzana jest ści- 
sła kontrola kart wstępu oraz rewizja osobista 
za. bronią. 


"(Tel. wł.) Przeniesi 


Świadkowie, którzy widzieli podpałacza. 
Jako pier 
ter. Oświadcz 
miejskiej i mi 
przechodził cod. 
chodząc w dniu pożaru Reichstagu po godz. 21 
posłyszał th tłuczonego szkła oraz zobaczył 
pewnego osobnika z pochodnią w ręce. Pobiegł 
niezwłocznie do prawego portalu i tam spotkał 
pewnego wachmistrza policyjnego, któremu o- 
powiedział swoje spostrzeżenie, poczem wska- 
zał mu kierunek gdzie: to widział a następnie 
zaraz zawrócił i poszedł do domu. Zapytany 
przez Dymitrową, jak zachował się wachmistrz 
po otrzymaniu tej informac adek- zazna- 
cza, że Bubert rzucał jedynie krótkie pytania. 
wiadek byl jednak bardzo zdenerwowany tak, 
że pchnął wachmistrza w plecy i powiedzial 
mu, aby się spieszył. Torgler zapytuje Floete- 
ra jak mo: sobie wytłuma , że — jak 
twierdzi był swójem spostrzeżeniem przejęty 
i zdenerwowany a mimo to nie czekał pa wy- 
jaśnienie sprawy i szybko poszedł do domu. 
Świadek wskazuje, że był głodny. 

Następny świadek, wachmistrz policji Bu- 
bert przedstawia sprawę nieco odmiennie. Ze- 
znaje on, że okolo- minut po 21 zawiadomie- 
z Floetera udał się z nim pod rozbite 
okno, drugie okno na prawo od portalu pierw 
szego. Widział wewnątrz budynku po drugiej 


świadek zeznaje student Floe- 
e pracując w bibljotece 
szkając w pobliżu Reichstagu 


iennie obok Reichstagu. Prze-| s 


Lipski proces — w Reichstagu. 


stronie płomień, Sądził, że pali się stora; Chwi- 
lę obserwował płomienie, poczem zwrócił się 
do Floetera, aby szybko pobiegł na komisarjat 
przy Brandenbutger Tor i zaalarmował: o po 
żarze. "Później Bubert zauwa: ną parter: 
płomienie, które sprawiały w nie, jakoby 
biegł ktoś szybko z pochodnia w ręce. Dobył 
on rewolweru i strzelił przez okno. Pierwszy 
oddział policji przybył około 21.17 aw 3 do 5 
minut później pierwszy oddział straży po- 
żarnej. 


Jeden czy dwóch? 


Następny świadek, 21-letni składacz Thaler 
zeznaje, że przechodząc obok Reichstagu usły- 
szał brzęk szyby i widzial następnie jak dwie 
j przez okno. Jedną z tych o- 
b widział dokladnie, drugiej jednak już nie 
widział, ponieważ weszła wcześniej przez okno. 
Zdaniem tego adka chodziło tu'o pierw 
okno przy głównym portalu. W celu wyjaśni: 
nia sprawy, czy była jedna czy dwie osoby 
przewodniczący wywoluje oskarżonego van 
der Lubbego. Podchodzi on do stolu sędziow- 
skiego obojętnie ze spuszczoną głową. Przewo- 
dniczący parokrotnie zapytuje go, czy sam pod- 
palił Reichstag, czy też miał jakich wspólni- 
ków lub pomocników. Lubbe nie odpowiada na 
te pytania, jedynie tłumacz holenderski. U- 
trzymuje on, że Lubbe na pytanie, czy sam do- 
konał podpalenia odparł szeptem „tak“ 


Protest Dymitrowa. 

Dymitrow wstaje i oświadcza: „wy! 
wykłuczone! idjotąt”, poczem dodaj: 
der Lubbe został użyty za narzędzie. Na uwagę 
jednego z adwokatów Dymitrow oświadcza: 
„Van der Lubbe padł ofiarą! Uważam za swój 
obowiązek zwrócić trybunałowi na to uwagę 
i sądz obowiązkiem prokuratora jest zająć 
się tẹ sprawą z innego punktu". Przewodniczą 
cy odbiera Dymitrowi głos. 


śluczone, 
że van 


| 


Prezydjnm konierencji rozbrojeniowej obradnje, 

A Genewa 10 października. 
(Tel. wl) Prezydjum konferencji rozbroje- 
niowej zebraio się wczoraj po dłuższej 
przerwie na pierwsze posiedzenie, na którem 
przewodniczący Henderson złożył sprawozda- 
nie z rozmów, jakie prowadził w różnych sto- 
licach=europejskich- podczas: -przerwy konie- 
rencji. Delegat angielski Eden otrzymał pole- 


jała się bez Państwa. Co więcej, — rozwi- 
ała się na wyghaniu. Zatracała kontakt ze 
sprawami dziejącemi się w kraju i w spo- 
teczności. To był jej niezawiniony grzech pier- 
worodny. Twórcy wiedzieli o nim, walczyli 
z nim, lecz klątwy tej pokonać nie mogli. Ten 
właśnie grzech pierworodny oderwania oł 
gleby dziś ma być przezwyciężony. Dzisiejsi 
pisarze tę rzeczywistość, od której tamci byli 
oderwani, mają w rękach i pod stopami. I to 
nie ową, zatamowaną w rozwoju lub skrzy- 
wioną przez obcy interes, lecz rozwijającą się 
pod, działaniem własnych dobrych czy złych 
sił. Nie potrafili dotąd z niej skorzystać. Moż- 
maby do nich dosłownie zastosować. przestrogi 
Norwida, który najgłębiej z Polaków rozu- 
miał konieczność owych korzeni i owego zro- 
śmięcia się z rzeczywistością -i wyrastania 
z niej wszelkich postaci samowiedzy i twór- 
czości. Stwarzają sobie co dzień inne fikcyjne 
środowiska; nie fantazyjne nawet, jak za cza- 
sów „Młodej Polski“ i nie obrazowane doktry- 
nerstwem i teorją, jak bywa w czasach wy. 
towienia talentów, lecz środowiska beztroskiej 
igraszki i rozrywki zdzieciuniałej. Albo zada- 
wają się łatwym czysto reporterskim stosun- 
kiem do życia, stosunkiem żądnego sensacji 
widza, a nie odpowiedzialnego współtwórcy. 

Więc czas wreszcie, by to, co w Polsce ży- 
we i świadome, zdało sobie sprawę, że odro- 
dzenić wolności narodowej, odbudowanie Pań- 
stwa nie zostało zauważone przez literaturę 
polską. Poza kilku osamotnionemi postaciami 
ogół literatów nie wyciągnął z tego faktu dzie- 
jowego żadnych konsekwencyj. 

Nowe, rozległe drogi, stojące dziś otworem 
przed fiteratem, poetą polskim: są puste. — 
Niechże wkracza na nie nowe pokolenie. Znaj- 
dzie na nich mnóstwo zadań, mnóstwo cier- 
pa i trudu, radości i zwycięskich trium- 
ów”, 

Aż trzy kolumny poświęcone są teatrowi 
z okazji otwarcia „pierwszej sceny tow. krze- 
wienia kultury narodawej" W Artykule pt. 
„Dramat _dzisiejszy* piszę. Kaden-Bamdrowski, 


cenie sformułowania. odpowiednich wniosków 
co do punktów spornych, jakie podczas rozmów 
prywatnych nie zostały wyjaśnione, celem 
podjęcią nad niemi obrad równocześnie z dru- 
giem czytaniem angielskiego projektu konwen- 
cji rozbrojeniowej. 

Następne posiedzenie prezydjum ustalone 
stało na sobotę. Komisja główna konferenc 
rozbrojeniowej zwolana-zaś „zostala< pa- ponie- 
dziatek 16 bm. 


«o następuje: „I trzeba wierzyć w widza. Trze- 
ba go, — że tak rzekę, — odbudować nanowo. 
Nie schlebiać jego gustom, lecz hodować w 
nim pasję wielkiego widowiska. Najistotniej- 
sze rzeczy. rozgrywają się zawsze- wszędzie 
pomiędzy ludźmi w bezpośrednim geście iw 
żywem słowie istotnej namiętności. Któreż 
kino da żywy polot gestu, któryż dźwiękowiec 
odtworzy brzmienie prawdziwej namiętność 
I jaki sztafaż, i które dekoracje najbogatszej 
wystawy zastąpią światło losu, bijące ze spo- 
tkania wymarzonych postaci na scenie? 
'Powodowani takiemi przesłankami zbudo- 
waliśmy nowy repertuar teatru z tych właśnie 
sztuk, które sprawę jednostki i masy. ważą 
w swoim przebiegu. Straszliwe dzieje walki 
Robespierra z  Dantonem _(Przybyszewskiej 
Sprawa. Dantona), to przecie walka wyniosłej 
duszy tłumu z jego opasłem cialem. Pyskata' 
igraszka Szekspira. (Miarka za miarkę), to 
mów zwierciadło największym sprawom wła- 
dzy i prawa przedstawione, zwierciadło mie- 
bezpieczne, w głębi którego tai się blask poezji 
najzdrowszem słowem wyjaśniony radośnie; 
Kaligula Rostworowskiego, to przecież znowu 
drapieżny władca rzeszy, który nie; miał od- 
wagi zniszczyć marnych narzędzi -swojej: po- 
tężnej władzy: Judyta Giraudoux, to zazdro- 
sne wejrzenie na drugą stronę mitu; Lilla We- 
neda to znów zderzenie siły poświęcenia z siłą 
podboju w łonie człowieczeństwa. 
Taką drogą pójdziemy, a więc w kierunku 
|aktualności idej“. iż 
Sekunduje mu Wł. Zawistowski, pisząc (Te. 
atr potrzebny): „Teatr dobry, teatr prawdzi 
wej sztuki, społecznych założeń i narodowej 
godności jest teatrem koniecznie potrzebnym: 
Potrzeba jego jest tak wielka, że ponad jaką- 
kolwiek dyskusją, teorją czy wątpliwością, 
teatr zawsze wywalczy sobie warunki do ist- 
nienia. Dom, w którym „mieszka Szekspir i 
Moljer: Mickiewicz.i Fredro; Słowacki i Wy- 
spiański, nie może nadługo być zamknięty. 
Lada powiew wiatru, że już nie uderzenie bu- 
rzy, otwiera drzwi, zabite z największą twoskli- 


3 uż i i 
Rozmowy o długach wojennych. 
: A Waszyngton 10 października, 
(PAD), W dniu. dzisiejszym  Fozpóczęly się 
rozmowy angielsko-amerykańskie w sprawie 
długów wojennych. Amerykanie w rozmowach 
tych zająć mają stanowisko życzliwego slu- 
chacza pozostidwiając Anglikom troskę o za- 
pewnienie sukcesu rokowaniom. Podsekretarz 
skarbu Acheson- odbył szereg rozmów z pre- 
entem Rooseveltem,, od" którego otrzymał 
kcje, dotyczące rozpoczynających się ro- 


„ TEATR I MUZYKA. 


TEATR NARODOWY: 
ty" K. H. Rosfworows;: 


Dziś i codziennie. „U mē- 
ego: 


TEATR NOWY: Codziennie ciesz: się rekor- 
doewem powodzeniem wznowiona sztuka. „Świt, 
dzień i noc“, 7 

TEATR LETNI: Codziennie „Stefek“. 

TEATR POLSKI: Dziś j codziennie rewelacyjna 


ej „Sprawa, Dantona . 
dziennie „Lato. . 
gotowaniu sztuka p.t. 


sztuka St. Przybyszew 
TEATR MAŁY: Dziś | 
TEATR ATENEUM: W pr 
„Sawinkow*, 
TEATR KAMERALNY: „Wróg Judu: 
TEATR 8.30: Operetka „Hotel Imperial“. 
TEATR 8.30 (filja . Wolska): Przedstawien 
wieszone. w R sa! Że 
TEATR REX: Dziś | codzietinie „Dzieje śmiechu", 
CYGANERJA: „Miłość, młodość i spółka” 
NOWA KOMEDJA:. Dziś i codziennie komaedja 
Hemara „Kirma“; É Pae 
TEATR PRASKIE OKO: Dziś i codziennie nowa 
rewja p. t, „Coś flla każdego". 
TEATR POPULARNY: „Ciotka Karola". 
TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś premiera, na którą 
złożą sięj4.dednoaktów ; 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Alfa: „Prawo do grzechu“. 


Apollo: „Dzieje grzechu”. 
Atlantic: „Urwis z Hiszpanii”. 
K. 


1a- 


-Kong". 
ról cyganów” i rewja. 
Stylowy: alkada' 

Nowy Śplendid: 
Światowid: „Rozk 
Majestic: „Morderc: 


Orły na uwięzi”. 
é kiopoty“. 


. ndje. 
Sergjusz Prokofjew przez radjo. 


W piątek, dnia 13 b. m 0 godz. 2 żglośnie 
P. R. transmitować będą z Filhavmonji Warsz, dru- 
mi zkolei w tym sezonie koncert nfoniczn 
w którym weżmie udział znakomity rosyjgki 
pozytor, a jednocześnie pianista i kapelmistr 
Prokofjew; odegra on swój ostatni, trzeci 
cert fortepianowy oraz zudyryguje symfonją kla- 
syczną, której w manie pod dyr. 
zawsze budzi entuzjezin sluchaczów 
koncertu ork. PiN pod dy 
wykona symfonię (-lur Haydna. 

Koncert solistów. 

IW piątek, dnia 13 b. m. o gódz. 10:55 rozeł. War- 
szawska nadaje Kor wokalny w wyk, sunako- 
mitej artystki, polskiej Mat$gldy 1 
kiej oraz świetnego barytona Jer: 
go. Program, zawiera arje operowe oraz pic: 


Odczyty i feljetony. 

Dnia 13 b. m. o godz. 18 transmitują rozalośnie: 
krajowe z Wilna odczyt Dr. Marji Lownińskiej na 
temat niespożytych zasług wielkiego Króla, Sfe- 
fang Batorego dla Litwy, którą ten „Król nie ma- 
lowany** zabezpieczył przed Moskwą 1 wzbozagij | 
fundacją „Akademii Wileńskiej”. 
19.25 nada rozgłośnia warszawska folje- 
cony jednemu z zagadnień akutalnych. 
Tegoż dnia w przerwie wieczornego koncertu sym- 
fanicznego, między godz, 9.45 a: 2240, uslyszymy 
niezwykle interesujący feljeton literacki senjora 
duiszych pisarzy, Waclawa Sieroszewskiego. który 
mówić będzie o morzu polskiem, jako czynniku 
sztuki. 


Program na piątek 13 października. 
Audycja poranna, 11.30: Przegląd plus 


w 


AZ 
telberga 


Sui 


1: 


Koncert. Zespół sałonowy Adamiskiej. W pr 
Dziennik południowy. 1630 


wota do rumby’ 
J 5: Konce! 


(tańce z płyt). 16.40; Przez 
solistów. (Polińska-1,e 
książka rolnicza”. 
Odczyt p. t „Co Bato ił dla Litwy” — w 
dr. Marja Łowmińska. 1820: Muzyka lekka z „C 
1920: Weekend. (Dokąd jechać w św 
jeton aktualny. 19.45: Dziennik wie 
nka mu; wygł. Ar, Al. 
E tunz Filhar- 


to?) 1925: Fe 
cżorny. 20: Pogada 


wością. Ale otwarcie nanowo drzwi potrzeb- 
nego teatru nie rozwiązuje jesztze tego zagad- 
nienia. Trzeba, aby ten teatr tak bardzo wbił 
się w pychę swej świetności, lak gorąco. nwie- 
yzyl w swe czysto życiowe posłannietwo, tak 
szczerze utwierdził się w swej użyteczności, 
aby promieniować mógł nietylko jako poziom 
artystyczny i jako poziom społeczny, ale prze- 
dewszystkiem jako kuźnia entuzjazmu, jako 
zbiornik energji. Właściwa atmosfera w tea- 
trze wytwarza właściwą atmosferę wokół 
teatru — do teatru; który'wie, że jest potrzeb- 
ny, chodzić będą ludzie, którzy przywykli nie 
marnować swego czasu”, 

Numer 41 „Tygodnika Illustrowanego" przy- 
nosi obok recenzji świetne reprodukcje foto- 
grafji ze „Sprawy Dantona“ interesujący ar- 
tykuł Husarskiego o Krasińskim i Ary Schef- 
ferzep. t:: „Romantyczni przyjaciele"; dalszy 
ciąg artykulów Elgi Kern ma temat „Niemiec 
w przedednin rewolucji Hulki-Laskowskiego 
„Rzeczywistość współczesna a literatuva świa- 
towa“, oraz dział informacyjny. * - 

-Nowy porządek rzeczy w Niemczech usu- ` 
nął dawnych pisarzy. i publicystów, ale nie 
wyrzekł się bynajmniej owoców ich pracy i 
tak up. pozostało. m. inneni «jedno z najlep- 
szych pism literackich w Europie „Die litera- 
rische Welt“, z którą/to nazwą związane było 
do niedawna nazwisko W. Haasa. I oto w. ty- 
godniu ubiegłym rozesłał emigrant Haas disty 
[po calej Europie. Przystępuje do wydawania 
liowego pisma literackiego, na emigracji, ,w 
Pradze czeskiej, przypomina. stę wszystkim 
dawnym przyjaciołom i odbiorcom z calej Eu- 
ropy. Gorzki jest-posmak tego listu emigranta, , 
który patrzeć musi, jak«w Berlinie obey ludzie 
niszczą prace jego całego życia, |. ow: qr) 

Pierwszy. numer tego pisma-pt. : „Die Welt 
im Wort“ już się ukazał. «Między innemi za- 
wiera artykuły Werfla, Kafki, Maxa, Broda, a 
jako. współpracowników wymienia: m. innemi 
'Capka; A=Huxley'a, oraz szeregu pisąrzy nie- 
Imieckich. Pismo posiada świetnie zredagowa- - 
ny, dział informacyjny. i „i 
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ŚRODA 11 PAŹDZIERNIKA 1933: 


Dział gospodarczy. 


POLSEA. 
Subskryrcja Pożyczki Narodowej 
gach 


Dodatni handel zagraniczny Polski. 


Bilans handlu zagranicznego Rzeczypospoli- 
tej Polskiej i W. M. Gdańska według T 
Glównego Urzędu 
śniu b. r. wynos 
03 tonn wartości 73,013 tys. 
821.438. tonn wartości 93.924 ty: 
datnie 20.911 tys. zl. ; 
Wi porównaniu do sierpnia b. 
się wywóz o 21.257 tys. zi, przyw: 
się o 717 tys, zł R 
Zwiększy! się wywóz następujących artyku- 
węgla o 4,1 miij. zl, bekonów o 29 milj. 
w, żyta © 2,6 milj. zi m, żelaza i stali o 
2.1 milj.'zł, jaj o 1.9 milj. zl, jęczmienia o 17 
milj „ liasion oleistych o 


. 2ł., przędzy wełnianej o 0,4 milj, 
Zmmiejszył się wywóz następujących ar 
kułów: cukru o 1,3 milj. zł, cynku o 05 m 


Zwiększył się przywóz następujących arty- 
kutów: przyrządów, przewodników i innych 
materjałów elektrotechniczych o 1,2 milj. zk. 
skór surowych o 0,8 milj. zł., rud cynkow 
o 0,7 milj. zł., herbaty, kawy, kakao o 05 m 
zis garbników o 0,4 milj. zł. 

Zmniejszył się przywóz następujących arty- 
kułów: wełny i odpadków o 3,4 milj. zł, ryżu 
o 13 miij. zł, welny czesanej o 0,9 milj. zł, rud 
żelaznych © 0,6 milj. zk, nasion oleistych o 0,4 
nnidj, zł. 


Wileńskie obrady nad sprawami 
finansowa -1 rolnemi. 


W dniu 7 


b. m. z inicjatywy dyrektora Cen- 
a do Spraw Finansowo-Rolnych 
jego, przy udziale przedstawiciela 
Min. Rolnictwa p. Wienusz-Kowalskiego, od- 
bylo się w Wilnie, jak już pokrótce donieśliśmy, 
posiedzenie poświęcone Bankowi Akceptacyj- 
nemu, przy udziale przedstawicieli rolnictwa 
i bankowości z terenu czterech województw 
wschodnich. Obradom przewodniczył Naczelny 
Dyrektor Banku Akceptacyjnego p. Z. Czał- 
bowski. 

Przemówienie wstępne wygłosił p. Dyrektor 
Lipski, stwierdzając, że liczny udział zebr 
nia jest dostatecznym dowodem niewątpliwej 
potrzeby porozumienia się na temat zazgadnie- 
nia Baku Akceptacyjnego, który jest jednem 
z ważniejszych ogniw ustawodawstwa finan- 
sowo-rolnego. Zdaniem mówcy — intencją u- 
stawodawcy było równoległe realizowanie 
wszystkich ustaw konwersyjnych, gdyż tylko 
w ten sposób da się dostosować spłatę zadłu- 
żenia rolniczego do zmienionych przez 
możliwości gospodarczych, dlatego też koniec: 
ne jest zbadanie przyczyn, hamujących zawie- 
ranie układów konwersyjnych pomiędzy rol- 
nikami a instytucjami wierzycielskiemi w ro- 
zumieniu ustaw o Banku Akceptacyjnym. 
Dyr. Lipski wyraził przypuszczenie, że nie 
znajdzie się instytucja, wierzycielska, któraby 
się zdecydowała na przyjęcie odpowiedzialno- 
ści za dezorganizację akcji rządu na tym waż- 
nym odcinku zagadnień finansowo-rolnych. 

Następnie w wyczerpującym referacie, p. 
Dyrektor Czałbowski omówił etapy powstania 
ustaw finansowo-roliych ze szczezóliem u- 
wzęględnieniem zasad Banku Akceptacyjnego i 
techniki zawierania układów, 

Po referacie wywiązała się dyskusja, w któ- 
rej wzięli udział zarówno przedstawiciele rol- 
nietwa jak i instytucyj wierzycielskich. W dy- 
skusji wysunięto pod adresem Banku Akcep- 
tacyjnego szereg postulatów, aktualnych dla 
województw wschodnich. 

'Posiedzenie zakończyło się przemówieniem 
p. wojewody wileńskiego Jaszczolta, który, za- 
znacząjąc konieczność wykazania jak najlep- 
szej woli w realizacji ustawodawstwa ratowni- 
czego, wezwał zebranych do wytężonej pracy 
nad osiągnięciem pomyślnych dla rolnictwa 
rezultatów. P: wojewoda 'podkreślił specjalnie 
przychylne stanowisko ministra rolnictwa Na- 
koniecznikow-Klukowskiego dla potrzeb rolni- 
ctwa województw wschodnich. 


J. JANICKI. 9 


d ra wyctudey przeżyją kryzys 
| w kmeryce 


Artykuł (ten zostal napisany 


przez reemigranta Polaka z Ame- 

Ayki i poglądy w nim wyrażor 

podajemy mw odpowie: Iność 
> "awora. 

Niema dzisiaj omal najmniejszego zakątka 
Ww Stanach Zjednoczonych Północnej Amery- 
ki, gdzieby wasz niestrudzony wychodźca Po- 
lak mie dotarł i gdzieby się nie dał poznać, ja- 
ko dobry robotnik, czy to na polu pracy fi- 
zycznej, czy umysłowej. Swą szczerością w 
pracy zdobył sobie stałe, poważne miejsce, 
bardzo pożądane w amerykańskiej rodzinie 
społecznej, To też dzisiaj, gdy ten t. zw. „kry- 
zys* dotarł nieomal do każdej pracującej ro- 
dziny rodowitego Amerykanina, dotarł on 
również i do naszego rodaka, z tą tylko róż- 


nicą, że nasz rodak umie sobie jeszcze jakoś 


dawać radę, bo się nie wstydził żadnej pracy; 
"podczas dobrobytu i podczas dzisiejszego kry- 


 zysu, a do tego umie żyć skromnie i oszczę- 


dnie, Ę 

Prawdą jest, że Ameryka ma dziś najwięk-| 
szą, liczbę bezrobotnych, ibo zgórą 12.000.000. 
Da tego należy dodać przeciętnie dwie osoby, 
które były wyłącznie utrzymywane przez kaž- 
dego obecnego bezrobotnego; da to nam iiczbę 
conajmniej okolo 35 miljonów osób, zdanych 
na faskę lósu. W tej liczbie jest dość pokaźna 
PoE” „1 polskiego wychodźtwa, która się dzieli 
na 
którz 


emigrowali do Ameryki przed, woj- 


*kategorje: do pierwszej należą ci,|pracy. | 


w okrę- 
Przed- 


Izb przemysiowo-handlowych. 
stwa handlowe okręgu warszawsi 
podpisały Jarodową do 7 b 
kwotę pr ychc: 
niki akcji subskrypcyjnej w innych okręgach 
Izb przem.-handl. przedstawia następu- 
jąco: okręg katowici 206. , lubel- 
ski — 759.200, łwow 3.000, wileński — 
1,050.800, bydgoski — E 

Powstanie Syndykatu eksportu odzieży. 
Ministerstwo przemysłu i handlu zatwierc 
yndykatu el 
sterstwo poleci 
mowania nowych firm na 
nionych do eksportu kon- 
fekcji i zamknąć ostatecznie na okres nieogra 
firm, posiadających prawo 


się 


Połączenie 
skich. W Zw 
czych odbył 
dmiu 


wiejskieh przy Centralnem Towarzy: 
ganizacyj i Kółek Rolniczych, Krakow 
Towarzystwa Rolniczego, Lwowskiego Towa- 
rzystwa  Relniczego, Pomorskiego Związku 
Gospodyń, Śląskiego Związku Gospodyń, 
Wielkopolskiego Towarzystwa (Włościanek, ©- 
raz Towarzystwa Ziemianek. Naradom prze- 
wodniczył prezes Związku Izb i Organizacy 
Rolniczych p. Kazimierz Fudakowski. Po wy- 
£gloszeniu przez p: M. Karczewską referatu, 
motywującego potrzebę połączenia wsz 
organizacyj przy zupełnem zachowaniu 
odrębności, zarządzone przez prezesa głosowa- 
nie wykazało zupełnie zgodne dążenie do zje- 
dnoczenia, wobec czego wybrano komisję w 
liczbie ośmiu osób, która ma przygotować 
stronę formalną połączenia organizacyj. 


ZAGRANICA. 


Rozmiary handlu światowego. Impont świa- 
towy w lipcu br. uległ pewnemu zwięks 
w porównaniu z czerwcem, mianowicie 
wany jest na 934 milj. dolarów złotych, pod- 
czas gdy w czerwcu wynosił 932 milj. dolarów 
złotych. Jednocześnie ekspomt uległ dalszemu 
powiększeniu, wynosząc w lipcu wartość 850 
milj. dol. zt, podczas gdy w kwietniu stanowił 
jedynie 772 milj. dol. zł, w maju 831, aw 
czerwcu SH milj. dol. zł. Przyjmując rozmiary 
importu i ekspontu w r. 1929 za 100, oblicza 
się, że wskaźnik impontu światowego wynosi 
w lipcu br. 34, a eksportu światowego 35. 

W sprawie stabilizacji cen cukru. Minister 
rolnictwa Stanów Zjedn. A. ‘P. oświadczył, iż 
jest przeciwny utworzeniu urzędu, któryby 
nabył całą nadwyżkę cukru, znajdującego się 
na rynku amerykańskim i zorganizowaniu 
stwa, któreby miało przeprowadzić 
stabilizację cen cukru. Zarządzenia te dopro- 
wadziłyby bowiem tylko do zwyżki cen w 
handlu. Natomiast producentom nie przynio- 
słoby tò żadnej korzyści: 

Nowa stawki celne w Irlandji. Nowa lista 
taryf celnych, obowiązująca przy wwozie do 
Wolnego Państwa Irlandzkiego od dnia 1 bm. 
obejmuje m. in. gotowe ubrania, które w pew- 
nych ilościach są tu importowane z Polski. 
Dotychczasowa stawka w wysokości 60% ad 
valorem pozostała w zasadzie niezmieniona, 
ale jako jej uzupełnienie została wprowadzo- 
na lista stawek stałych w skali od 1—10 szyl. 
od sztuki ubrania, Władze celne stosują obec- 
nie jedną z tych dwóch kolumn taryfowych, 
tę mianowicie, która okaże się wyższą. Nowa. 
lista taryf po raz pierwszy zrywa z zasadą 
stawek: preferencyjnych czyli takich, których 
państwa, wchodzące w skład Imperjum Bry- 
tyjskego, dotychczas udzielaly sobie niezmien- 
nie tytułem specjalnych przywilejów. W sto- 
sunku do 10 artykulów lista ta nie czyni żad- 
nego zróżniczkowania pomiędzy taryfami pre- 
ferencyjnemi a pełnemi. 

Duży spadek zapasów cyny. Wedlug obli- 
czeń firmy W. H. Gartsen w Londynie, świa- 
towe zapasy cyny znmiejszyły się w ciągu 
września rb. o 4.095 tonn, osiągając na koniec 
miesiąca 35,859 tonn. 


ną światową i ich rodzeństwo, do drugiej na- 
leżą ti, którzy przybyli do Ameryki po wojnie. 
Pierwsza kategorja jest procentowo znacznie 
większa i składa się ona przeważnie z tych 
wychodźców, którzy przyjęli tamtejsze obywa- 
telstwo. Oddawna należą oni do unji robotni- 
czych i do różnych organizacyj, tak polskich, 
jakoteż i amerykańskich, przez co mają pra- 
wo i szanse da korzystania z wszelkich ulg 
i zapomóg, z j ch przeciętny bezrobotny 
watel amerykański dzisia z X 
chodźcy jednak wykorz, 
w malej iloś gdyż tami 
światem dv. takiego stopnia, że radzą sobie 
często sami, bez udawania się © pomoc. Druga 
kategorja, procentowo znacznie mniejsza, jest 
zdana na pastwę: losu; ma drege zamkniętą 
nietylko do jakichkolwiek ulg i zapomóg, ale 
i do pracy, choćby najprostszej i najcięższej. 
Prawa emigracyjne z ostatnich 10 lat są sto- 
sowane do, wszystkich obcokrajowców z nieli- 
tościwym rygorem. Nie więc dziwnego, 
obecnie uapotkać można na porządku dzien- 
nym wydalanie emigrantów — nieobywatel 
z pracy, pezbawiania ich dostępu do, zapomóg, 
a mawet aresztowania i wysiedlania. do kra- 
jów pochodzenia jedynie dlatego, że się zna- 
leźli w ogonku „żupowym* domagając się ja- 
kiejkolwiek pemecy. 3 

Toteż ta druga grupa wychodźców poprostu 
cierpi głód i nędzę. Tu jest wlaściwe põle do 
pracy dla dobroczynnych organizacyj, których 
jest zamało w naszem wychodótwfe nw Ame- 
ryce. 4 

Pomoc, udziełóna tym biedakom, pozwali 
im przewrwać do czasu polepszenia stosunków 
ekonomicznych na -amerykańskim rynku 


a 


Wedlug majnowsze} statystyki, Polacy, uro. 


minister fi ał do ws: kich a- 


rumuńskie, wskazówki dotyczące płatno- 
irat amortyzacyjnych i odsetek od długów 
płatnych w bm. 20% tych płatności uiszczone 
e w dewizach, natomiast 80% w rumuń- 
skich bonach skarbowych, które cprocentowa- 


na 4%. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 10 października 1933 r. 

Dewizy: Belgia 12433, 12464, 12402, Holandja 
835975, 860765, 35885, Londyn 27:53—27 54, 27:87, 27:40, 
Nowy York telegr. 5-86, 5'90, 582, Paryż 8492, 3501, 
(34-83, Praga 26:39, 2655, 26-43. Szwajcarja 1726, 173 29, 
17243, Włochy 46:83, 4706, 4660, Bezlin w obr. pryw. 
21250. Tendencja niejednolita. 
| Akcje: Bauk Polski 52*—, 81:50, Kijewski 15 50. Ten- 
dencja utrzymana, 

Pożyczki i papiery wartościowe 5%, kon- 
wersyjna 5l—, 5'/, kolejowa 43:50, T". stabilizacyjna 
5I-bu, 53-75, 5260 drobne, Listy zast. BGK bez zmiany. 

43,0], listy ziemskie 4376, 4350, 8%, listym, Warszawy 
4425, 43 76. 

Dolar w obr. pryw. godz, 12:30 — 583. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku. dolarowa 60—, 
dillonowaka 69 —, stabilizacyjna 79-—, śląska 43—. 

Giełda Ziirychska; (PAT) Paryż 2020, Londyn 
1591, Nowy York 338%, Belgja 7190, Włochy 2718, 
Hiszpanja 43-155, Holandja 208 
1288, noty 57—, Sztoktolm 
haga 71-—. Sotja ——, Praga 15: 
Białogród 


Rumunja płaci 20% w gotówce. Rumuński 
j 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE, 
Z dnia 10 października 1983 r. 

Dziś notowano za 10) kg. p: wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, Walz Eh weak żyto 
stand. L. 1420—14*75, pszenica nowa jednolita 21-00—21-50, 
pszenica nowa zbierana 20:00 -21-00 owies jednol. 16:00. 
1550, owies zbier. 1460—16'00, jęczmień na kaszę 1475— 
1525, jęczmień browarniany 1650—160), gryka bez obro- 
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 21-00— 
28-00, groch Victoria z workiem 2600 00 wyka 
00:00 — 00:00, pełuszka 00:00 — (0-00, tukin niebieski 
00:00—0000, łubin żółty 0000-— 000, rzepak zimowy 
3700—3900, rzepik zimowy 3700—3900, rzepik letni 
3800—4300, koniczyny nie notowane, mąka pszenna 
luksusowa nowa 38'00—4300, mąka pszenna gat. I nowa 
35:00—38'00, mąka pszenna Il. po luksusow, 32'00—8b-00, 
mąka pszenna gat. Ill, pośrednia nowa 16:00—23 00, 
mąka żytnia pytl. 2400—26'00, żytnia razowa i sitkowa 
1800—2000, otręby pszenne 9:00 — 10:00, żytnie 8'00— 
kuchy lniane 1600 16:50, kuchy rzepakowe 

z , kuchy słonecznik 16-50—17-00. sie! Iniane 
33:00 — 8510, Seradeia nie notownaa, mak niebieski 
5600—6200 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 
KEtaków, 10 października 1938 r. 

Pszenica dworska czerw, stand. 2200 —22,5Q pszenica 
biała stand, 21-00—21-75, pszenica targ. stand. 21-00—21-25, 
żyto dworakie stand, 15'00—16 75, targowe stand, 1475— 
16:00, owies dworski stand. 1325—1375, targowy stand. 
1275—13:%5, jęczmień browarniany 15:00—17-26, jęczmień 
na krupy dworski 14:50—16'00, jęczmień targowy 00 00— 
9000, kukurudza krzjowa 0000—0000, kururudza cin- 
quantino rumuńska 09:00—00'00, groch Viktoria poznań. 
ski 30 00— 31/00, półwiktorja małopolski 00:00 — 00:00, 
zwykły jadalny 26:00 — 28 00,4 poluy pastewny 00:00— 
00:00, do siewu 00-00 — 00.00, 


"00, siekanka jęczm. 

2650—215., chłopska bez worka 23-00 —24-00, kasza 

jaglana fabryczna 0000—0000, chłopska 00 00—00 00, 

knsza tatarczana cała 40 00—4200, łamana 37:00—3%00. 
Tendencja: słabsza, dowozy średnie 

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 

Poznań, 9 października 1983 r, 


Ogólne usposobienie spokojne. 


dzeni w Polsce, rozrzuceni są po wszystkich 
stronach Północnej Ameryki w następującej 
liczbie: Alabama 556; Arizona 258; Arkansas 
394; California 14.2903 Colorado 2.488; Conne- 
otieut 49.267; Doleware 2.954; District of Co- 
lumbia czyli Wasschington D. C. stolica Anie- 
tyki 1502; Florida 945; Georgia 1.156; Idaho 
227; Mlinois 173.007; Indiana 17.482; Iowa 1875; 
Kausao 1015; Kontocky 899, Louisiana 655; 


1706; Maryland 12,027; 
Michigan 119.228; Minnes 


ppi 296; Misouri 8.324; Montana 1144; 
Nebraska 4445; Nevada 82; "New. Hampshire 
410. ew Jersey 102.573; New Mexico 87; New 
York 350.383; North Carolina 319; North Da- 
kota 2128; Ghio 64.493; Oklahoma 1162; Ore- 
gon 2086; Pensylvania 16 ; Rhode Island 
8696;- South Carolina 510; South Dakota KLR 
Tennesee 960; Texas 4589; 


Utah 230; Vermont 


1562; Virginia 1221; Washington 3942; West 
Virginia 5546; Wisconsin 42.359; (Wyoming 


604 — razem wynosi to ogólną liczbę 1,268.583.. 
Jest to — powtarzam — liczba. naszych wy- 
chodźców,! urodzonych na ziemiach Polski. 
Otóż wśród tej ogólnej liczby znajduje się ta 
druga kategorja wychodźtwa. Procentowo co- 
najmniej 5 do 10% (da nam to przeszłe po- 
nad 100.000 osób) żyje w nędzy, godnej poża- 
lowania 1 w nieustannej - bojaźni wydalenia 
z tego przybranego ich kraju. 

Nie przedstawia się ich las dzisiejszy różo- 
wo, o niel Drzwi, które. w miejskich komite- 
tach <iln bezrobotnych są otwanie dla każdego 
obywatela bezrobotnego, dia nich, jako- obco- 
krajeweów, są zamknięte, chyba, a „Nar- 
dymi", lub też przybyli do Ameryki conaj- 
mmiej 10 lat temu. Nordycy bowiem trakto- 
wani są jako wybrana rasa pośród bialych 
w Amer 


To i owo. 


Jak Hitler spędza dzień. 


i swoje berlińskie mieszkani 
1 ze piętro swojej nowej kanc 
swoim szoferem, dawnym towarzy i 
nikiem od pierwszy 
rolę gospodyr 
pomocy 


iem, pon 
a lub jaki 


ę budz 
da do 


do siódme 

Omal że eśnie 
dzwonki telefoniczne, które póź 
nie milkną. © tej rannej por 
głos Rudolfa Hessa, jego zaufane. 
tępuje go na czele part 
biegu wypadków dni 
uzgodnienia z 


aje on sprawę 
trząsa sprawy 
Fuhrerem be: 


Dopiero o godz. $ wkracza kanclerz do swojego 
gabinetu i od tej chwili rozpoczyra się jego. „pu- 
z ń 


z notatka- 
nionemi na 


go już plik 


W 
wyczucia co w tym całym: stosie prasy 
nego a co nie zasluguje na A 
i ancierz_przerzuc 
ktorzy i podsekret 
kami pod pac 
z Fahrera je 
ją mu żadnych piśmienn; 
wszystko bowiem odh 
padają natychmiast. Reżim 
bowiem wz pleni 
lym razie udaje, 
O godz. 10 rozpoczynają 
mi rządu i i - 0 godz. 
dyplomatów. Potem obiad. 
Hitler nie jada mięsa, nie pija alkoholu i nie 
pali. Jednem słowem żadnych nałogów. Lubi ja- 
rzyny i soki owocowe. Specjalnie upom ię czę- 
sto o suf| ystemem. bawarskim na nile- 
ku | mące. Zaznaczyć jednak trzeba, że Mitle 
na tyle gościnny by nie zmuszać swoich go 
stolado z go Co gospo 
im podawś zywa i winą — nie jest jed- 
nak zwolennikiem wielkich kulinarnych posi 

to tak ze względu wlasne usposobi 
na pewne skqpsiwo. Sam przeznacza swo 
kanclerza na cele partyjne a ut 
swoich dachodów autorskich — dochody te jednak 
4 bardzo znaczne. Odkąd doszedł do władzy — 

* znajduje się w każdym domu. 

ano sobie wprost 
7 wał ich z la- 
twością około również wla- 
ściciolem „Voełkischer Beobaciier" Hitler jest u 
przedednia zrobienia fortuny na literaturze. 

Po obiedzie odbywa krótką drzemkę. Popoludnie 
jest poświęcone sytuacji politycznej. 


jest 


audjencje z członka- 
[2 przychodzi kolej na 


egzemplar: 


Hitler mało bardzo wychodzi i kładzie się spać 
o północy. Nigdy nie bywa na balach czy uroczy 
stościach światowych. Kiedy nie idzie do teatru 


mego w pokoju w irak- 


można go zastać 


Wróżka przepowiedziała 7 lat temu 
zamech na Dollfassa. 


na chiromanika wiedeńska, p. Ro: 
da następującą historję w związku z 
inelerza Dolfussa 

usłyszałam nazwisko zamachów 
am sobie natychmiast scene, któr 


pdefn lat temu w mojem mi 
par 


is u minie powie 

ła się jako p. Günther- W nigy był 

ernastoletni chłopak. Prosiia mnie, 
w 


a 
przedsta 
jej Syn 
bym z ręki Rudolfa 
Chłopiec podał mi dlor 
ie i w tej chwili 
linje ręki 
zpieczną karje 
niu linij, wyczytała 
machu na czyjeś życi é ;: 
„Pani Ganther, której uwadze nie uszlo moje 
zdenerwowanie, zaczęja nalegać gwaltownie, abym 
ji pała otwarcie, co wiem. Wyslalam chlopca 
do drugiego pokoju. i wahająco wyznała „matce 
wszystko, co mi powiedziała ręka chłopca. Chociaż 
iedziałam, że biegu losu nic nie powstrzyma, ra- 
dziłam matce Dertila, aby oddała go do jakiegoś 
zakładu wychowawczego o surowym regimie” i 
„Jeszcze raz, a bylo to, zdaje się, w roku 1928, 
zjawiła się u mnie p. Günther i zakomunikowada 


wróżyły clHopcu grożi 
Po dokłndniejszern zbad 
2 chlopiec ten dokona: za- 


WARSZAWA 


mi, Że poszła za moją radą i umieściła chłopca w 


internacie: Rudolf był jej synem z pierwszego mal- 
żeństwa. Cies e Rudolf uczy się dob 
zachowanie j szkole jest 


zila nadz 
się być mo: 
dawało mi 


że moja przepo: 
Podtrzymałam jej n 


awet ow 0- 
dlo skutku. 


: Jaskinie wężów na Jawie i w Indjach 


J. Ver 


W jednej z pow 1 znajduje się o 


cej za h wężów. Nie jest 
to bynajmniej wymyslem bujnej fantazji autora, 
iem takich. miejsc 


kilka bow 


poz 


iwe całkiem, że z 


z -pewne 
na obserwować 
jaskinię. Ciel 


kujących tę 
odzie zupel 
nie 


zkodliwe, male 


niejszyc ik 

te nikomu nie wyr 
wiąc się żwiami, któryci. 
a. 


na to. kłębowisko najstta 
bylcy zapewniają. że wę 
dzają żadnej krzywdy, 

tu jest oblitość ni 


Dri taki „mat ik” został odkryty wypadko- 
wo pr; dokonujący pomiarów, w dne 
djach ść o obfitości wów, 

toj pieczarze, dotaria do st 
g iorey Worh „ dostarczające 
go zwierząt do Ogrodów z j wysta on 


calą dkspedycję na połów rzadki 
dycje przywiozła przeszło 150 w 
dwa pytony. po 8 metrów długość 
dyńskiego ogrodu zaologicznego, 
funtów szterlingów. 


r 
jabyte do Jor 
płacono 2.50p 


a Datat tryb ich ży- 


am kledy wychadzą 
o potem przystąpiono do wła 
ch polowań, które polegały na: tem. że yje 
igrodzoną deskami. w. których pozostawiono 


skini przesunięto ugi 
przywiążano pek pakuł, 
tyn dużo dy- 
1 dymem wy 
i dostawały s 
owanych klatek. O- 
ite chwytano spocjalnemi obcęgami, za- 
a szyję tuż przy złówi 
szcze inna roln wężowa. znajduje się ra wy: 
io Borneo. ludność zaš miejscowa znała ją 0d 
uniętnych czasów, przyczem używana jej w ee 

do „Sadów d ch w czasach 


> wąski: otwór. Do 
pręt żelazny, do któreg 
przesyconyć 


średniowiec: 
wyjsć, tak 


otwór jest co- 
olgająac się na brzu- 


wsunięcia się 
awal od zachodu do wseho- 
1 stanisd żyw i zdrów, 
ego jest udowańniona 
rdzano, że przestępca 


du słońc 
uznawano, 


przywódcę futurystów 
który wzywał ra poetycki pojndynek 
skich, publiczność złożona przeważ 

tów urządziła hałaśliwe nanifestącjo, 
zwrotu pieniędzy zajdaconych za bi 
W. ciągu całego wieczora grupy) sti 
dzały kocią mizykę pol oknami hu 

zatrzymań się futur) jednoczi 

krzyki na cześć Musso zrinetti usiłował 
przemówić do nanifesrantów z balkonu hotelu, w 
którym zamieszkał, le nie dopuszczano go do 


od 1..1. 34 r. 


Mogę polecić leśnika 03.) js 


człowiek całkowicie zaufany, dobry fachowiec 
iciel drapieżników. 


i też 
Żgloszenia »Parc Poznań poa 
(379) 


RUKARNIA MAZOWIEC 


SZPITALNA 1 


A 


TELEFON 649-04 


Ustrój amerykańs niesienia. pomocy dla 
bezrobotnych zupełnie nie jest podobhy do 
ustroju w Polsce. W Polsce głównie rząd dźw 
ga tę pomoc na swych barkach, natomias 
w Ameryce rząd subsydjuje wprawdzie pewne 
dobroczynne stowarzyszenia i komitety, ale 
naogół caly ciężar niesienia pomocy dla bez- 
robotnyel spada ua barki dobroczynności pu- 
blicznej i t, zw. miejskich komitetów. Każde 
miasto i miasteczko, (bo wsi w Ameryce zu- 
„pełnie niema), nawet najmniejsze — ma swój 
własny Komitet Pomocy Bezrobotnym, zł0%0- 
ny z członków honorowych. Zadaniem 
jest danje dostatecznej pomocy wszystkii 
bezrobotnym w swym okręgu. Taki komitet 
ma wszelkie poparcie moralne, jak i materjal- 
ne, tak ze swony miejscowego społeczeństwa, 
jak i władz. Praca jego polega nw zbieraniu 
pieniędzy, ubrań, opału i podziale tego wszy- 
stkiego pomiędzy bezrobotnych w swoim obrę- 
pie. Lecz tu się właściwie zaczyna jego robota 
faworyzowania jednych z krzywdą dla innych, 
przeważnie obcokrajowców. Obywatel amery- 
kański, pozbawiony pracy i wszelkich środ- 
ków do ia, ma prawo udania się do owego 
komitetu i korzystania z jego pełnej pomocy. 
Dostanie on najczęściej pięć dolarów w go- 
tówce dla siebie na tydzień; jeżeli jest żona- 
ty — jeszcze pięć dolarów na żonę i na każde 
dziecko po dwa i pół dolara ha tydzień. Nie 
kończy się na tem, gdyż komitet udzieli mu 
opału na zimę, jakieś obuwie i ubranie, często 
zaplaci zaległy czynsz za mieszkanie, gdy ža- 
chodzi tego potrzeba. Przy udzielaniu tej po- 
mocy uprzywilejowany jest obywatel amery- 
kański pochodzenia mordyckiego. Stam ten 
zmieniłby się, gdyby Polacy brali czynniejszy 
udział w tych komitetach. 

Tu są właściwie braki w 


ciu spolecznem 


ite m fArukarai „Czasz” w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. |. „ano uunuimmuc Modaktor 


ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE 
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 


Pozatem przyjmuje do artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 
i papierach listowych widoki pałaców i dworów. 


CENY NISKIE — WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


naszych wychodźców w Ameryce. Zamało jest 
poczucia pomocy czynnej i współudziału w 0- 
bywatelskich obowiązkach ze strony pierwszej 
dla drugiej kategarji wychodztwa. A przecież 
tak pierwsi, jak i ci drudzy, są tak samo wy= 
chodźcami, Polakami. Nić można zaniedby- 
wać swych najpilniejszych obowiązków oby- 
watelskich. Trzeba brać czynny udział w każ- 
dym aktualnym przejawie życia społecznego 
amerykańskiego, nie zapominając być dobrymi 
Polakiem. Ci więc, którzy są już obywatelami 
amerykańskimi, winni brać czynniejszy udział 
w pracach komitetów pomocy bezrobotnym, 
zdobywać tam wpływy, aby przez to pomóc 
wychodźcom rodakom, którzy nie posiadając 
obywatelstwa, w pierwszej mierze narażeni 
są na straszne skutki kryzysu i bezrobocia. 


SZKÓŁKI 


drzew owocowych, ozdobnych i róż 


f W DOBRACH 
ŁASK” 
99 
stacja Kol, poczta ŁASK 
Polecają na sezon jesienny 1933 roku 
duży wybór drzew owocowych 
ozdobnych i róż w najpiękniejszych 


odmianach. (375-1-8) 


Ceny bardzo zniżone. 
Cenniki na Każde żą: 


ie gratis, 
iwiedzialny; Władysław Szydlowski. 


